
HANIEBNY ZAMACH
NA TRADYCJE WOLNOŚCIOWE FRANCJI

100 tys. chłopów 
'weźmie udział 
w ogólnopolskich 
dożynkach 
w Lubi i nie

- '■
WARSZAWA (PAP). W Lu 

1 blinie odbędą się dzisiaj uro­
czystości ogólnopolskich doży­
nek. Wezmą w nich udział licz 
no delegacje, reprezentujące 
wszystkie' województwa i dziel 
nice regionalne. Zapowiedziany 
jest również przyjazd gości za 
granicznych z 42-osobową de­
legacją kołchoźników radziec­
kich na czele.

W olbrzymim korowodzie 
dożynkowym, który przewinie 
się głównymi ulicami Lublina 

weźmie udział ok. 100 tys. 
chłopów, kobiet i młodzieży 
wiełskl<”‘. przybyłe, w barw­
nych strołsch regionalnych z 
nołdalszych zakątków Polski. •*

Przyjęcie 
tila dete*»ac?i 
rhdzieckich 
kołchoźników

Z r.- *' •** .
WARSZAWA. (PAP). W 

dnia 9 bm. wicepremier H. 
Cjhełchowski wydał przyjęcie 
dla przebywającej w Polsce 
delegacji kołchoźników radziec 
kich.
- Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Pod naporem 
wojsk ludowych 
Amerykanie 
cofają się

NOWY JORK PAP. Z doniesień 
kóreśpondentów wojepnych z To­
kio i W Korei wynika, że ataki 
wojsk ludowyob na południowy 
zachód od Jongcson zagratają ca 
temu frontowi północnemu Amery­
kanów. Według korespondenta Unl 
>4 prasę, rzecznik wojsk, amery- 
kańakloh uznał sytuację aa bardzo 
pewatną. Korespondent Aasodated 
Press donost. te wojaka ludowe ablf 
tyły elf na odległość 3 mil od

,/-;?* ■. ' 4 
,Tae<u'.atakowana Jest nadal a 

Miku kierunków.' .
if.y ' ' i. '. '

LONDYN PAP. Ostatniej nocy 
wojska - ludowe,' nacieraj ąee na pół 
pędnym Odcinku w rejonie Jong- 
oaon posunęły się — jak donost 
korespondent Reutera s Korei — 
na 10 mil. Na południu wojska lu 
dóws .zaatakowały noęą pozycję 3S 
dywiaji w odległóAd 3 mil na sa 
etiód od Haman.
wW rejonie Ktondtu. wojska ludo 
trę zaatakowały pozycję 3-ej dy- 
wtaJi południowo koreańskiej, 
wnnocnlonej oddziałami 34 dyw. 
atner. Wojska południowo • koreań 
akie 1 amerykańskie cofnęły się na 
nowe pozycje obronno.

Biuro Polityczne Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło komunikat ostro 
piętnujący akcję represyjną 
rządu wobec Imigrantów anty 
faszystowskich. Zwracając 
szczególną uwagę na prześla 
dowanle republikanów hisz­
pańskich Biuro Polityczne 
FKP oówładcza:

Imperialiści amerykańscy, 
którzy uważają Francję za 
bazę agresji 1 za rezerwuar 
mięsa armatniego chcą zabez 
pleczyć sobie zaplecze. Naci-

Pierwszy w Polsce 
filtr 
elektrostatyczny

KATOWICE (PAP). W Cho 
rzowie uruchomiony został 
pierwszy w całości zaprojekto 
wany i wybudowany przez poi 
skich fachowców przedsiębior­
stwa robót elektrycznych SB 
w Katowicach filtr elektro* 
statystyczny (t.zw. elektro­
filtr), służący do usuwania dy 
mu z kominów fabrycznych.

Elektrofiltr posiada wielkie 
znaczenie dla zdrowia ludzkie­
go i wegetatywności roślin, 
gdyż usuwa z dymu około 54 
ton pyłu i sadzy na dobę.

skają oni na rząd francuski, 
by ugodził we francuską kia 
sę robotniczą i w potężny 
ruch obrońców pokoju — 
zasadniczą przeszkodę na dro 
dze do realizacji planów cał 
kowitego opanowania nasze­
go kraju. Zarządzenia prze­
ciwko imigrantom antyfa­
szystowskim odpowiadają roz 
kazom z Waszyngtonu. — 
Stanowią one niejako próbę 
ogólnych represji przeciwko 
ludowi francuskiemu na 
wzór tych, które przed 10 la 
ty otworzyły Hitlerowi wrota 
do naszej ojczyzny. Nie jest 
rzeczą przypadku, że repre­
sje uderzyły przede wszyst­
kim w republikanów hiszpań 
skich. Wiadomo powszech­

nie, że na porządku dzien­
nym znajduje się sprawa cał 
kowitego włączenia Hiszpanii 
franklstowsklej do agresyw. 
nęgo bloku utworzonego 
przez USA.

By zacieśnić przymierze z 
marionetką hitlerowską — 
Franco, ministrowie francu­
scy występują przeciwko przy 
jaclołom Francji, którzy uczę 
stnlczyll w jej wyzwoleniu w 
szeregach ruchu oporu,

Komunikat kończy się wez 
wanlem do kontynuowania 
z jak największą siłą akcji 
protestacyjnej przeciwko re­
presjom rządowym, do wzmo 
zenia walki w obronie poko­
ju 1 do jedności wszystkich 
Francuzów, którzy pragną 
niezawisłości swego kraju.

288 ARESZTOWANYCH 
WE FRANCJI

GENEWA (PAP). Jak wynl 
ka z uzupełniających donie­
sień prasy francuskiej, ogól­
na liczba cudzlozlemców a- 
resztowanych przez władze 
francuskie 1 zagrożonych wy 
sledlenlem wynosi 288 osób. 
W tym 177 Hiszpanów. Licz 
ba aresztowanych Polaków 
wynosi według informacji 
prasy francuskiej — 59 o. 
sól..

Coraz więcej ludzi pracy korzysta z odpoczynku na 
wczasach — wśród gór, lasów 1 nad brzegiem morza, 
czerpiąc zdrowie, siły i radość życia.

Wzrastająca liczba domów wypoczynkowych popra­
wa ich wyposażenia i organizacji, pozwoli na objęcie 
akcją wczasów ponad milion ludzi rocznie pod koniec 
Planu 8-letniego.

Ulepszenia organizacyjne pójdą w parze z wprowa 
dzeniem sprawiedliwego udziału we wczasach pracowni- 
kóp fizycznych, którzy zajmą około 74 proc, miejsc—zgod 
nie z proporcjami stanu zatrudnienia.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI
Międzynarodowy Dzień Spół 

dzielczości obchodzony jest 
w Polsce pod hasłami walki o 
pokój i realizację Planu 6-let- 
niego. Hasła te bowiem obrazu 
ją cele polskiej spółdzielczości, 
która — mając w naszym ustro 
ju warunki wspaniałego rozwo 
ju — stała się jednym z naj1 
ważniejszych elementów Wiel­
kiego Planu budowy podstaw 
socjalizmu.

Spółdzielczość nasza osiągnę 
ła obecny stopień rozwoju po 
całym szeregu poważnych prze­
obrażeń. W okresie przedwojen 
nym ruch spółdzielczy uległ 
wpływom burżuazji, która stą-

Nlkt nie ma prawa wzbogacać się naszym kosztem

Polska domaga się zwrotu złota 
zrabowanego przez hitlerowców

BRUKSELA (PAP)- Dnia 5 września odbyła się w Ko. 
misji dla Spraw Restytucji Złota w Brukseli rozprawa, do 
tycząca roszczeń polskich. Komisja ta zajmuje się — Jak wia 
domo — rozdziałem złota, zrabowanego przez Niemcy hitlc 
rawskie, a znalezionego w Niemczeoli zachodnich | odzyskane 
go od państw, w których Niemcy hitlerowskie złoto to loko 
wały.

Powstał okręg piłkarski 
# Koszalinie

. W sobotę dnia ,9 bm. odbyło 
.F*
zebranie koszalińskiego OZPN 
T.e seesechiakiego OZPN nrzy 
łw-li ob. Skarwecki. nb. Duż- 
nisk.

PZ.PR.WRN, WRZZ i PKKF. 
*>’~ r.Ar^ni; 
** w«»?ewó<lztwa renrezen-
tniocych wszystkie zrzeszenia 
e-nrtowe odb^ł sie wybór Za­
rządu OZPN koszalińskiego.

Do Zarządu weszli: Drzew. 
— ob. Kazimierz Ratek. I 
W''"przew. — Harmak (Gw. 
SI.), II wiceprzew. Roruch 
(Gw. Kosz.). Porzadlriewicz 
(Kol. Bial.). sekretarz Wójcie

ehowski (Zw .Kosz.) , Z-ca 
Ostrowski (LZS Ryczewn), 
skarbnik — Horbacz (Gw. 
Kosz.), kpt. sportowy —- Cho­
lewiński (Gw. SI.), ref. szko­
leniowy — Ciai (Zw. Kosz.), 
ref. organizacyjny — wir. 
Makarewicz, ref. kult.-Ożw, 
Frąckowiak (Woj. ZMP), ref. 
adm. - go spod. — Figas (Zw. 
Kosz.), ref. sprawozd. i pla­
nowania Heciak (Zw. Kosz.), 
ref. prasowy — Wernicki.

Po ukonstytuowaniu sie Za­
rządu, głos zabrał ob. Skar- 
wecki (OZPN — Szcz.), ty­
cząc nowemu Okręgowi po­
myślnych wyników w pracy 
sportowej. (J.W.ł

Dyktatura kliki 
w btyly skim ruchu zawodowym 
Kongres TUC zdemaskował mach nacje 
przywódców zw azkoiych

LONDYN (PAP)- W dniu 8 września zakończyły się w 
Brighton obrady kongresu Brytyjskich Związków Zawodo­
wych (TUC).

W ostatnim dniu obrad zgłoszono liczne protesty przeciw 
ko niedemokratycznej procedurze glosowania^ obowiązującej 
na kongresacti TUC i dającej kierownictwu kilku wielkich 
związków zawodowych możność dyktowania swej woli resz 
cle delegatów i całemu ruchowi związkowemu.

W każdym zakładzie pracy 
komitet zakładowy 
„Zbudujemy 
nowq Stolicę"

Represje
wobec księdza
Bouirer

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, w dniu 8 bm. 
kuria biskupia podała do wia' 
domości, że arcybiskup Paryża 
Fettin zabronił księdzu Boulier 
wykonywania obowiązków dusz 
pasterskich. Zakaz ten pozosta 
ie w związku z czynną walkp 
w obronie pokoju, jaka <>d dłuż 
szego czasu prowadził ksiądz 
Bouli.es.

rała się uczynić go swoim na­
rzędziem. Rozmaite absurdalne 
i szkodliwe teoryjki mówiące 
naprzykład, że sam ruch spół­
dzielczy rzekomo zdolny ie«t 
skutecznie zwalczać wyz «a 
pitalistyczny, przeniknęły oa- 
wet do niektórych powojennych 
ogniw spółdzielczości. Wyko­
rzystywał to wróg klasowy, któ 
ry w nowej rewolucyjnej spół­
dzielczości dostrzegł wielkie nie 
bezpieczeństwo dla siebie.

Spółdzielczość znajduje wa­
runki do pełnego rozkwitu tyl­
ko w oparciu o władzę ludową. 
Dość wspomnieć o wspanialej 
sieci spółdzielczych placówek 
usługowych w Związku Rmlziec 
kim, o kołchozach, których pra 
cpwnicy z roku na rok podno­
szą swoją stopę życiową zosta 
wiając daleko w tyle chłopów z 
najbogatszych państw kapitali 
stycznych. Przykładem tego roz 
kwitu może być także rozwój 
naszej spółdzielczości z jej 
5-milionową obecnie masą człon 
ków.

Tegoroczny dzień spółdziel­
czości będzie w naszym kraju i 
w innych państwach należących 
do obozu pokoju dniem ąenr al 
nego< przeglądu osiągnięć. 
Polska spółdzielczość w dniu, 
tym dokona przeglądu swvch 
sił potrzebnych do r'ja'izacjl 
Planu 6-letniego.

Jakże inaczej przedstawia się 
sytuacja organizacji spółdziel­
czych w krajach zachodnich! 
Masy spółdzielcze tych krajów 
muszą walczyć przeciwko wła­
dzom swych związków narzu- o 
nym przez reakcyjne rządy 
Muszą walczyć prze-iwko M ę 
dzynarodowemu Związkowi 
Spółdzielczemu, który wbrew 
woli ogromnej wi»kS’- j.i • pół* 
dziclców prowadzi politykę wy­
sługiwania się imneria'irtoni z 
Waszyngtonu. Zmarshalliznwa- 
na niedemokratyczna więk­
szość władz MZS opiera się na 
reakcyjnych władzach ang:el' 
skich, francuskich i smerrkań 
skich organizacji snółdzielezych 
zdradza iaoych interesy mąs 
cz'onkowrkich.

Delegacja Rządu RP jeszcze 
raz przedstawiła na rozprawie 
całokształt roszczeń z tytułu 
złota, zagrabionego w obozach 
koncentracyjnych oraz śkonfi 
skowanego i zrabowanego w 
Polsne—w latach okupacji. 
Zwrotu tego złota Rząd Polski 
domaga się od 1947 roku na 
podstawie umów międzynaro­
dowych, które przewidują, że 
szkody, poniesione przez naród 
polski, będą wynagrodzone.

Opierając się na argumen­
tach faktycznych i prawnych, 
Dr. Łachg stwierdził m. In-:

„Nikt nie ma prawa ledno- 
stronnie zrzucać z siebie obo­
wiązków, wynikających z trak 
tatów, a korzystać jedynie z 
praw, które one dają. Nikt nie 
ma prawa wzbogacać się na­
szym kosztem. Odmowa zwrotu 
złota byłaby oczywistym pog-i 
wałceniem tych zobowiązań 
oraz pogwałceniem praw Pol-' 
ski. Nie darowizny ani aktu la' 
ski, ale wykonania nobowięzań

przez Stany Zjednoczone, Wici 
ką Brytanię i Francję domaga 
się Rząd Polski”.

Po wywodzie delegata Rządu 
Polskiego, przewodniczący ko­
misji oświadczył, że odracza roz

prawę, by „dać komisji moż­
ność zapoznania się z przedsta 
wionym materiałem”-

Tak więc, mimo faktów i ar­
gumentów przytoczonych przez 
delegację polską, komisja raz 
jeszcze postanowiła odroczyć 
załatwienie sprawy zwrotu zra 
bowanego w Polsce złota. 
Zwłoka ta niczego nie może 
zmienić. Żądania polskie sę bez 
sporne i muszą być zaspokojo 
ne. Złoto polskie powinno Jak 
najszybciej wrócić do Polski.

Przeprowodzono dyskusję 
nad szeregiem rezolucji w tej 
sprawie, iednakże rada gene­
ralna TUC storpedowała te 
wnioski, nie dopuszczając do 
ich uchwalenia-

Sekretarz związku zawodo­
wego robotników przemysłu gu 
mowego Tstwood wygłosił prze 
mówienie, w którym zdemasko 
wal machinacje nrzywódców 
wielkich związków zawodo­
wych, machinacje dzięki któ­
rym skupili on| całą władzę w 
swym ręku i rządzą po dykta 
torsku w całym brytyjskim ru 
chu zawodowym. Przemówie­

nie Istwooda przyjęte zostało 
oklaskami przez zebranych.

Kongres zatwierdzi! wniosek 
rady generalnej TUC, wzywa 
jący robotników brytyjskich 
do zdwojenia wysiłków w ce­
lu wzmożenia produkcji prze­
mysłowej.

Jeden z delegatów ostro 
skrytykował ten wniosek, pod 
kreślając, że rada TUC wzywa 
do wzmożenia produkcji, lecz 
nie troszczy się bynajmnej o in 
teresy robotników. W oliecnej 
sytuacji wzmo1 ni-' 
pro w? ?zi przede ws-’»>'k<<.> do 
wzrostu zysków kapitalistów 
brytyjskich.

Lud francuski potępia iepresje
wobec demokratów-cudzozemcó w

GENEWA (PAP). Z Pary ża napływają wiadomości, 
świadczące o głębokim oburzeniu, z Jakim francuska opi­
nia demokratyczna przyjęła ostatnią akcję represyjną 
rządu, skierowaną przeciwko obywatelom innych krajów, 
zamieszkałym we Francji. W licznych miastach odbyły 
się masowe demonstracje, a w wielu zakładach pracy wy 
buchty samorzutne strajki protestacyjne. Na ręce władz 
składane są rezolucje, potępiające beaprawne zarządzę, 
nia wobec cudzoziemców.

Lud Paryża żąda uwolnienia aresztowanych, cofnięcia 
nakazów deportacyjnych i wstrzymania wszystkich do­
chodzeń.

Bouli.es


Najmici 
wykonali 
rozkaz
RUd francuski, pchając kraj 

w awantur* wojenną, wyko­
nał kolejno zlecenie twych 

amerykańskich mocodawców. Lapan 
ka, która miała miejsce w całej 
Francji a swlaooeia w Paryłu, że* 
pocięta nad ranem, — a oddałem 
uzbrojonej mundurowanej 1 tajnej 
p llcjl, a wielkimi kolumnami za- 
mochońowyięl i przy pomocy wypo 
aatonej w automaty fwardlt' repu 
bl kańskiej — łapanka sklarowana 
przeciwko republikanom hiszpań­
skim, Jugosłowiańskim emigrantom 
oraz obywatelom krajów demokra 
ej| ludowej, a w ich Heskie rów- 
n ri przeciwko naszym rodakom — 
czy mole byó przyj*ta przez post* 
powe koła francuskie I opini* całe 
go świata Inaczej, nic wskrzeszenie 
najpotworniejszych, najhaniebniej­
szych metod hitlerowskich, zastoso 
wanych przez polityków waszyng­
tońskich 1 ich powolnych sateli­
tów?

Akt bezprawia i pospolitego 
gwałtu dokonany, na lu­
dziach, którzy w wielkiej swej 

czeicl wyróżnili sl* w walkach o 
wolność Francji, usiłują służalcy 
amerykańscy wytłumaczyć rzekomą 
działalnością' szpiegowską. Wyiwie 
chtany frazes policji francuskiej, 
wywołuje oburzenie wszystkich ucz 
c'wych ludzi. Obywatel francuski 
wie doskonale, co ma sądzić o ma­
nekinach amerykańskich wysiedla­
jących z Francji, sprzymierzeń­
ców francuskiego narodu, walczące 
go z rządem głodu, nędzy, uległo­
ści 1 zaprzaństwa.

świat zńaje sob'le dokładnie z 
tego, gdzie należy szukać źródeł 
estatnfej prowokacji. Departament 
Stanu pragnie za wszelką een* o- 
ezyśclć sobie tereny przed rozszerzę 
n:em rozpoczętej na narodzie koro 
ańsklm zbrodniczej agresji. W po 
szuktwanlu kompanów do paktu a- 
tlantycklego, w trwodze przed ro 
snącym coraz szybciej na silach o- 
bozem pokoju, podtegaeze wojen 
nl, zatrzymali wzrok na krwawym 
dyktatorze hiszpańskim, — Fran­
co. Jttóry ra een* przystąpienia do> 
bloliu wojennego postawił swoje 
warunki.

To na Żądanie tego zbrodniarza 
wysiedla sl* dzisiaj z Francji pa­
triotów hiszpańskich. Jeżeli doda 
my, te republikańscy Hiszpanie 
brali czynny udział we francuskim 
Kuchu oporu, walcząc rami* przy 
ramieniu z francuskim proletaria­
tem — postępowanie naśladowców 
hitlerowskich będzie całkowicie Ja 
sne.

C.ego uczy nas ostatni wyczyn 
rządu francuskiego, idącego 
na pasku bankierów z Wall 

S’rret? Dowodzi on, te faszyzaeja 
I rancji p-sunęła się Jut bardzo 
daleko. Na tym etapie wprowa­
dza się w tycie wszystko to, na 
czym opierała się przemoc 1 gwałt 
w krejarh faszystowskich Hitlera 
czy Mussol nlego, używa się tych 
s-myrh metod, przy których porno 
cy utrzymuj* się Jeszcze przy wła- 
«-y krwawy wspólnik amerykański 
— Franco.

Agenci amerykańscy dzlertąey te 
k< ministerialne w rządzie, który 
0'tatn'm swoim postępowaniem 
pohańbił najszczytniejsze, rejrolu 
cyjne tradycje ludu francuskiego 
— postawili się w pierwszym szere 
gu p 'dżegaczy wojennych, podpala 
czy świata, bezwolnych narzędzi 
międzynarodowego kap'talu 1 ame 
rykańskiego imperializmu.

Cała postępowa opinia publiczna, 
społeczeństwo p- lskie oraz przy­
gniatająca większość narodu francu 
sk'ego — z oburzeniem 1 pogardą 
patrzy na sprzedawczyków wolno­
ści 1 niepodlcgłiścl swego kraju, 
którzy za miskę kiepskiej, stęch- 
łej amerykańskiej soczewicy płacą 
brutalnym deptaniem elementar­
nych praw bojowników o wolność, 
pokój 1 postęp.

KAR.

100 tysięcy 
strajkujących 
w Finlandii

HELSINKI (PAP). W dniu 
8 września rozpoczął się strajk 
robotników tartaków i przemy­
słu drzewnego, ogłoszony na 
zr.ak solidarności ze strajkują­
cymi od kilku dni metalowcami 
fińskimi, którzy domagają się 
podwyżki płac. W strajku biu­
rze udział 20 tysięcy robotni­
ków przemysłu drzewnego, tak 
że wrąz z metalowcami liczba 
strajkujących w Findlandii ro 
botników wynosi ponad 100 ty 
sięcy osółe

Nie chcemy wojny—bo pragniemy żyć
Dzisiaj, kłady mamy Juś za so­

bą obrady Polskiego Kongresu 
Pokoju w Warszawie, kiedy 

spokojnie dokonujemy oceny Jego 
przebiega, możemy śmiało stwier­
dzić, te byliśmy świadkami Impo­
nującej swą siłą manifestacji, któ­
ra skupiła wstystkle warstwy na­
rodu polskiego, walczącego codzlen. 
nie wzmożoną pracą przeciwko nie­
bezpieczeństwu połogi wojennej. 
Jeżeli mówimy o rozmiarach tego 
Kongresu 1 o Jego głębokiej więzi 
s całym narodem, to nie opieramy 
togo wyłącznie na zewnętrznych 
manifestacjach wczuć I sympatiach 
społeczeństwa dla walki o pokój. 
F.a słusznością naszego twierdzenia 
przemawiają realne fakty. Fakty, 
które są dowodem niesłabnącej, 
patriotycznej siły ludu polskiego.

Warty pokoju, które w całej Pol. 
see zaciągnęły setki tysięcy ludr.l, 
były sprawdzianem żywiołowej ener 
git 1 dobrej wolt narodu nlenawi- 
dząrego wojny. Tysiące meldunków 
napływających ze wszystkich stron 
kraju, meldunków, które przema­
wiają do nas wymownym Językiem 
nowych tysięcy ton wydobytego 
węgla esy stall, milionów wyprodu­
kowanej ponad plan tkaniny — 
esyż nie świadczą o entuzjazmie 
narodu, pragnącego w pokoju bu­
dować swoją przyszłość? Czy nie 
świadczą o tym powstające na zgll- 
ssrzaeh ruin nowe, piękne domy 
mieszkalne, tysiące nowych hekta­
rów, zaoranych na obszaiach, gdzie 
niedawno Jeszcze ścieliły się ugo- 1 
ry 1 nieużytki? A kadry wartościo­
wych przodowników pracy, racjona 
lłzatorów 1 nowatorów produkcji, 
którzy oszczędzają krajowi miliony 
złotych, kadry witające ogó)no-na- 
redowy parlament walki o pokój 
rowvm( osiągnięciami — czy nie 
mówią o tym. te walka o pokój 
stała się dzisiaj w Polsce zagad­
nieniem, które przekreśla wszelkie 
róśnlee 1 stawia w Jednym szeregu 
obok siebie robotnika i profesora, 
chłopa • księdza, Inwalidę wojen­
nego I wielodzietne matki, nauczy­
cieli | uczniów?

Kongres warszawski wykazał do­
bitnie, że ruch w obronie po­
koju ogarnął u nas wszystkich. 

Mogliśmy się przekonać, że szere­
gi zdecydowanych zwolenników po­
koju, ludzi, którzy złożyli podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim, stano­
wią osiemnastomllionową armię

Rok temu w Budapeszcie ogloszo 
ny został akt oskarżenia przeciwko 
Laszlo Rajkowi. Ten były szpicel 
faszystowskiej policji regenta 
Horthyego i były agent trockistów 
skl w szeregach brygad międzyna­
rodowych, walczących o wolność Hi 
szpanil, zdołał w pierwszym okre­
sie powojennym wkraść się na ml 
nlsterlalne stanowiska republiki 
węgierskiej i otaczając stę podob 
nyml sobie Indywiduami, przygo 
tnwywai zamach przeciwko władzy 

.ludowej.

Laszlo Rajk był renegatem naro 
du węgierskiego i zdrajcą między­
narodowego ruchu robotniczego. 
Działalność Jego zmierzająca do o-

Obóz pokoju udaremni 
niecne plany podżegaczy wojennych 
Przemówienie Marszałka ZSRR Budionnego 
na akademii w Sofii z okazji 6 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii

SOFIA PAP. Uroczyście i radoś nl* obchodził naród bułgarski <-tą 
rocznie* wyzwolenia kraju przez bohaterską Armię Radziecką. Mia­
sta i wsie przybrały odświętną sza tę L czne hasła 1 transparenty gło 
siły wieczną przyjaźń narodu bul garskłego z narodami związku Ra 
dziec kiego.

Naród radziecki obserwuje z ra­
dością zwycięstwa odnoszone przez 
naród bułgarski na polu twórczej 
pracy. Sukcesy narodu bułgarskie 
go stanowiła cenny wkład w 
dzieło walki o pokój demokra­
cję 1 socjalizm. Podżegacze wojen 
nl usiłują wszelkimi sposobami 
przeszkodzić pokojowej pracy naro 
dów 1 rozpętać nową wojnę świa­
tową. Przeszli oni od przygotowań , 
agresji do bezpośrednich aktów a- ' 
gresji, do zbrojnej interwencji w 
Korei, by ujarzmić miłujący v.ol- ' 
ność naród koreański | uczynić z 
Korei swą koloni*.

Niecne plany nowych pretenden | 
tów do panowania nad światem są 
niewątpliwie skazane na haniebną 
porażkę. Obóz Obrońców Pokoju, i 
któremu przewodzi potężny Zwią­
zek Radziecki 1 wielki wódz mas * 
pracujących całego świata — tow. • 
STALIN, jest niezwyciężony!

Siła ta udaremni wszystkie kno­
wania podżegaczy wojennych, prze I 
kreśli wszystkie ich zbrodnicze, 1 
plany i niecne rachuby 1 utrwali . 
swe panowanie na całym śwlecie! 
Naród bułgarski krecią zdecydowa 
nie drogą wiodącą do socjalizmu I 
utrwalając przyjaźń ze Zw. Radź. 
1 narodami krajów demokracji lu 
diwej. będzie w dalszym ciągu od 
nosił wciąż nowe 1 nowe zwycię­
stwa — zakończył marsz. Budlenny.

Następnie przemawiali członko­
wie delegacji zagranicznych, po 
czym zebrani uchwalili Jednomyśl 
lile tekst depeszy powitalnej do

W dniu 8 września odbyła si* w 
Sofii UROCZYSTA AKADEMIA, w 
któzej wzięli udział przodownicy 
pracy, działacze kultury I sztuki, 
uczeni, przedstawiciele partii poli­
tycznych 1 organizacji społecznych 
oraz członkowie korpusu dyplomą 
tycznego | goście zagraniczni.

Pojawienie się w loży rządowej 
premiera Czerwonkowa oraz dele­
gacji radzieckiej z marszałkiem 
Związku Radzircklego — Budien- 
nym, na czele powitane zostało 
przez zebranych hucznymi oklaska 
mi.

Do prezydium honorowego wy­
brano jednomyślnie Kc IVKP(b) 
z Generalissimusem Stalinem na 
czele.

Referat o antyfaszystowskim po 
wstaniu ludowym w Bułgarii w 
dn'u S września 1944 roku wyglo 
stł członek Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Bułgarii — 
wicepremier Poptomow.

PRZEMÓWIENIE MARSZALKA 
BUDIENNEGO

Następnie wygłosił przemówienie, 
przerywane częstokroć hucznymi 
oklaskami — Marszałek Związku 
Radzieckiego S. RUDIENNY.

Sześć lat temu — powiedział 
marsz. Budlenny — naród bułgar­
ski chwycił za broń i powstał prze 
ctwko zaborcom hitlerowskim, oba 
III ustrój monarcho . faszystow­
ski. wziął władzę w swe ręce, u- 
tworzył państwo ludowo - demokra 
tyczne 1 przystąpił do budowy no­
wej, socjalistycznej BulgarlU

niezachwianych bojowników, trwa. 
Jących niezłomnie w obozie, które­
mu przewodzi Związek Radziecki 
I pierwszy obrońca pokoju, Józef 
Stalin. Wypowiedzi poszczególnych 
delegatów na Kongresie, słowa pro­
stych ludzi, którym obca Jest sztu­
ka krasomówstwa, ludzi, którzy mo­
że dotąd nigdy nie przemawiali pu­
blicznie. świadczą, że pokój Jest 
powszechnym pragnieniem budow­
niczych j twórców nowych dóbr, 
przeznaczonych dla podniesienia 
poziomu życia najszerszych mas 
społeczeństwa.

Z każdego słowa tych wypowie­
dzi biła nienawiść do szaleńczej 
kl ki Podżegaczy wojennych, do 
sprawców masowych mordów, do. 
konywanych na bezbronnej ludnoś­
ci koreańskiej, Delegsrl nazywali 
po [mieniu amerykańskich impe- 
rlafstów. Na Polskim Kongresie 
rokoju delegaci nie mieli powodu, 
ehęel nl czasu, aby dobierać słowa 
1 cyzelować zdania d'a określenia 
zbrodni podpalaczy świata, którzy 
w imię Interesów bankierów 1. fa­
brykantów broni zmierzają do 
rozpętania nowej zawieruchy wo­
jennej,

I 
Ukazanie się na mównicy mat­

ki jedenaściorga dzieci, Fal­
kowskiej — wywołało żywiołową 
manifestację na cześć kobiety pol­
skiej. Gdy mówczyni, przypomnia­
wszy tragiczne dni grozy z wrześ-

nla 1939, wezwała do międzynaro­
dowej solidarność w walce o pokój 
i postęp — na twarzach Zgroma­
dzonych malowało się niewzruszo­
ne zdecydowani? i niezłomna wo­
la skupienia wszystkich sił. aby nie 
dopuścić do powtórzenia wr eśnia. 
Zaciskały się pięści delegatów, a 
oczy pałały nienawiścią do szanta­
żystów atomowych, gdy Falkowska 
mówiła o kobietach i dzieciach 
pomordowanych hitlerowskimi po­
ciskami we wrześniu, o dzieciach 
ginących dzisiaj na koreańskiej zie­
mi z woli imperiaPstów amerykań­
skich.

Czy można było jaśniej i dobit­
niej oddać uczucia nurtujące na­
ród polski, niż uczynił to ksiądz. 
Dąbrowski, który, mówiąc z try­
buny kongresowej o dymiących 
zgliszczach i bombardowanych osie­
dlach ludzkich w Korei, stwierdź ł 
wśród żywiołowych oklasków: „Ni* 
chcemy wojny, bo patrzymy na 
wspaniałą, rozwijającą się ojczyznę 
naszą, Polskę ukochaną. Chcemy, 
ażeby rozwijała się praca na roli, 
widzimy plony pracy, widzimy wy­
siłek twórczy, bohaterski pracy ro­
botników polskich we wspaniałym, 
ambitnym Planie s-]etnim. Widzi­
my olbrzymią liczbę duchowieństwa 
katolickiego, które realizuje ewan­
geliczne hasło — kapłan z ludu I 
dla ludu postanowiony Jest, Nie 
chcemy wojny, bo chcemy żyć. by 
tworzyć, aby pracować, a nie chce- 

Rozbite gniazdo zdrady
balenia przemocą ustroju, o który 
walczyli najlepsi synowie Węgier, 
stanowiła zaledwie fragment wiel­
kiego spisku przeciwko sprawie po 
stępu, przeciwko ZSRR 1 Demokra 
cjom Ludowym, spisku knutego od 
wielu lat we wszystkich metropo­
liach imperializmu. Rajk był tylko 
Jednym z agentów sieci zorganizo 
wanej w Belgradzie na polecenie 
Waszyngtonu. Te właśnie pow aża 
nla zdrajcy z faszystowską kilką 
Tlto oraz z wywiadem anglosaskim 
stanowią, przyczynę, dla której na 
leży poświęcić nieco uwagi osobli­
wej rocznicy procesu sprzed roku.

Umierające klasy nie schodzą do 
browolnle z areny dziejowej 1 za­
ciekle usiłują bronić swych straco 
nyeh pozycji. Imperializm nie ma 
Jednak żadnej atrakcyjnej Idei, by 
ją przeciwstawić walce o socjalizm. 
Dlatego wybrał drogę dywersji, któ 
ra doprowadziłaby do rozbicia ru­
chu robotniczego od wewnątrz. 
— Wall Street przydzielił naczelną 
roi* rozbljacza Jedności klasy ro­
botniczej renegatowi Tito.

W Belgradzie pada wiele słów o 
„odmiennej drodze do socjalizmu", 
mnożą sl* ataki i oszczerstwa prze 
clwko Związkowi Radzieckiemu, a 
Jednocześnie usiłuje sl* krzewić buj 
nie szowinizm Jeśli Jednak po usu 
nięciu tltowsktej Jugosławii z Biura 
Informacyjnego, wielu ludziom wy 
dawało się, że idzie o odchylenie 
Ideologiczne, jeśli po roku ludziom 
nie związanym z ruchem robotni­
czym wydawało się Jeszcze, że tl- 
tolzm wyrósł na gruncie teoretycz 
nych rozbieżności — to proces łlaj 
ka bez reszty rozwiał te złudzenfa. 
W całej rozciągłości wykazał, że 
dla Belgradu w grę nie wchodzą 
żadne Idee, że Idzie o zwykłą naj 
podlejszą zdradę, o wykonywanie 
szpiegowskich, dywersyjnych za­
dań. zleconych przez wywiady im 
perlalizmu anglosaskiego. Postępo­
wa prasa, plsząc o roli kilki jugosło 
wlańskiej, wspomina niekiedy histo 
ryeznego konia trojańskiego. Prze, 
wód sądowy w sprawie Rajka, mo 
źe najwyraźniej odsłoni! kulisy ce 
lów, dla których Tlto Szerzył swe 
„Idee". Jasne się stało, że Jego 
„swoista droga do socjalizmu" z 
góry była przewidziana jako naj­
skuteczniejszy środek do restyt.un 
wanla kapitalizmu, źe Jego , gorący 
patriotyzm" mlal na celu zaprze­
danie narodu, źc ..obrona suweren 
noścl", o której deklamują w Bel 
gradzie, od początku pomyślana 
była Jako trick, wiodący do koloni 
racji kraju przez kapitał anglo­
saski.

Proces Rajka wykazał wreszcie 
w sposób dobitny, że oszczercze ąk 
ty przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu nie są przypadkowym wyra 
zem niechęci. Nawet najmniej u- 
śwlsdomym otworzył on oczy na 
fakt, żc niechęć do ZRRR Idzie zaw 
sze w parze ze zdradą interesów 
własnego narodu, ze zdradą spra 
wy demokracji, socjalizmu I poko­
ju. albowiem Związek Radziecki 
lest ostoją obozu pokojn 1 obroń­
cą prawdziwej niepodległości ma­
łych narodów. Ten, kto łączy sl* z 
wrogami Związku Radzieckiego, 

my umierać za obce Interesy pod­
żegaczy wojennych!"

Przemówienia wygłaszane na Kon 
greste przez robotników, świad­
czyły o głębokim uświadomieniu 

polskiego proletariatu, którego de­
legaci w deklaracjach swych pod­
kreślali, że zwiększając produkcję, 
walczą o pokój I pomagają braciom 
koreańskim.

O serdecznej więzi, łączącej w 
walce o pokój brać robotniczą I 
chłopską z pracującą inteligencją, 
świadczy wypowiedź kongresowa 
znakomitego aktora polskiego, Ale­
ksandra Zelwerowicza, który eapew. 
nil delegatów:

„Przyrzekamy stać w szeregach 
najaktywniejszych bojowników o 
pokój. Możecie mieć do nas za­
ufanie — nie zawiedziemy!"
Obrady Kongresu przyczyniły się 

do Jeszcze większej mobilizacji sił 
w walce z niebezpieczeństwem woj, 
ny. Pierwszy Polski Kongres Po. 
koju wzmocnił poważnie znaczenie 
naszego kraju w światowym obozie 
pokoju I postępu, udowodnił ra* 
jeszcze, źe stanowimy silne ogniwo 
ogólnoświatowego ruchu, którego 
sil* zniweczy haniebne plany zbro­
dniarzy, usiłujących zniszczyć mi­
liony ludzkich istnień oraz dorp- 
bek cywilizacji 1 kultury wielu po- 
koleń.

KAR.

nieodzownie wstępuje na dróg* 
zdrady własnego narodu, własnej 
ojczyzny.

Przewód sądowy pokaraj nie tyl 
ko marną kreatur* Rajka i Jego 
wspólników, proces zdemaskował 
Tlto i Jego belgradzką klik* agen 
tów światowej reakcji, tym samym 
zadał poważny cios anglosakim im 
perlalistom, odsłaniając brudno cd 
le ich polityki na terenie Europy 
Wschodniej i środkowej. Dalsze wy 
padkl wykazały, iż rozgałęzienia 
spisku antyludowego, którego moto 
rem był Belgrad, aięgaJy daleko po 
za Węgry. W ub. roku byliśmy 
świadkami procesu zdrajcy Koeto 
wa w Bułgarii, obecnie SFD musi 
oczyszczać swe szeregi z titowskich 
agentów.

Nie łudźmy sfę, źe imperialiści 
złożyli Juź broń. Jednak sztuczką 
z trojańskim koniem Tlto, pleczoło 
wicie hodowanym Jeszcze w okręsl* 
walk z hitleryzmem, zawiodła. Na­
uki płynące z procesu Rajka, z* 
zdemaskowania wielkiej prowokacji 
belgradzkiej, godne są nadal szcza 
gólnej uwagi, wzmożona czujność 
1 dalsze zacieśnianie sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim — nadal 
stanowią czołowe zadania ludzi, 
walczących o pokój 1 o ustrój praw 
dziwej sprawiedliwości.

FR. CHRZANOWSKI

Paro ęci żołnierza - rewolucjonisty 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci Marcina Kasprzaka
WARSZAWA (PAP). W dniu 9 bm odbyła się w W; rszawie 
uroczystość przemianowania ulicy Dworskiej nu ulic* Marci­
na Kasprzaka oraz odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
wielkiego rewolucjonisty.

Komitet Centralny PZPR reprezentował na uroczystości 
sekretarz KC — Edward Ochab.

Plac przed fabryką radiową 
im. Marcina Kasprzaka, budo­
wana na miejscu domu, gdzie 
mieściła sie tajna drukarnia, 
wypełniły szczelnie delegacje 
warszawskich zakładów pracy 
z pocztami sztandarowymi i 
wielotysięczne tłumy miesz­
kańców Woli.

I sekretarz Komitetu War­
szawskiego Wicha. mówiąc o 
rewolucyjnej pracy j walce 
Marcina Kasprzaka powiedział 
m. in.:

„W walce o Polskę socja­
listyczną oddały życie setki 
polskich rewolucjonistów. 
Testament ich realizować bj 
dzietny najlepiej, wytężając 
wszystkie siły w pracy nad 
wykonaniem Planu 6-letnie- 
go, planu budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju”. 
Aleksander Drachal — przo­

downik pracy z zakładów im. 
Kasprzaka podkreślił, że licz­
ne zobowiązania produkcyjne 
podjęte przez załogę fabryki,

Wręczenie 
sztandaru 
współzawodnictwa 
zwycięskiemu 
zespołowi 
robotników portu 
Gdańsk - Gdynia

GDYNIA (PAP). W wypelnio 
nej po brzegi robotnikami por 
towymi Gdańska i Gdyni sali 
Państwowego Teatru „Wybrze­
że” odbyła się w obecności 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Zw. Zaw Transpor 
towców ob. Albekiera i prze­
bywających na wybrzeżu do- 
kerów francuskich 1 angiel­
skich, uroczystość przekazania 
sztandaru przechodniego współ 
zawodnictwa i racjonalizator­
stwa zwycięskiemu w bieżą­
cym półroczu zespołowi ro­
botników Zarządu Portu 
Gdańsk-Gdynla. Równocześnie 
odbyło się wręczenie sztanda­
ru współzawodnictwa mletizy- 
oddziałowego i wielu -indywi­
dualnych nagród przodowni­
kom pracy i racjonalizatorom.

Uroczystość była również po 
tężną manifestację międzyna­
rodowej solidarności ntas pra­
cujących w walce o pokój. 
Gorącymi oklaskami i okrzy­
kami na cześć Masy robotni­
czej Anglii powitali gdyńscy i 
gdańscy robotnięy portowi 
przemówienie przedstawiciela 
dokerów angielskich Johna 
Cableya, który oświadczy) njję 
dzy Inyml: .Jesteśmy pewni, 
że wyzwolona spod ucisku kla­
sa rpbotnicza Polski potrafi 
zbudować w swym kraju so- 
cjalizm. Podczas pobytu w wa 
szym kraju przekonaliśmy się 
jak ohydne oszczerstwa rozsie­
wa prasa burżuazyjna o kra­
jach demokracji ludowej, w 
Polsce widzieliśmy nie tylko 
osiągnięcia gospodarcze lecz 
również wielką troskę rządu o 
byt klasy robotniczej, jej 
trzeby stfcjalne i kulturalne, 
widzieliśmy także pełną swo­
bodę wyznań religijnych”.

Okrzykami na cześć Matiri- 
ce Thoreza, ludti francuskiego 
i Komunistycznej Partii Fran­
cji, witano przemówienie mar 
sylsklego dokera Renó Cas 
Stelli, który zapewnił zebra-? 
nych przodowników pracy ó 
tym, że francuska klasa robot-? 
nicza mimo nacisku reakcji 
francuskiej nie cofnie się w 
swej walce przeciwko imperia 
listom amerykańskim. Zapew­
nił on jednocześnie, że robot­
nicy francuscy jeszcze bar­
dziej umacniać będą tniędzyna 
rodową solidarność proletaria­
tu w walce o pokój.

Uczestnicy wiecu wielokrot­
nie wznosili okrzyki na cześć 
przodującej siły w walce o po­
kój — Związku Radzieckiego l 
na część chorążego obozu po? 
koju Wielkiego Stalina, 

będą godnym uczczeniem pa­
mięci bojownika o sprawę pro 
letariatu.

Przy dźwiękach Międzyna­
rodówki I sekretar; kw doko 
nał odsłonięcia tablicy pamiąt 
kowej.

„W tym miejscu sui dom, 
w którym 27 kwietnia ifio-łr. 
Marcin Kasprzak, niezłomny 
bojownik <> Polskę socjali­
styczną. szermierz braterst­
wa polskiego i rosyjskiego, 
stoczył bohaterską walkę 
zbrojna z carskimi żandar­
mami w obronie iajnej dru­
karni SDKP i L”‘ — gtosi 
napis na tablicy.
Liczne wieńce ’ wiązanki 

kwiatów złożyli pod tablicą 
przedstawiciele społeczeństwa. 
Pierwsza wiązankę złożył] Wa 
cław i Ludwik Lisiccy 
warzysze pracy rewolucyjnej 
Kasprzaka.

Uroczystość zakończono Od­
śpiewaniem Międzynarodówki,



Umasowienie spółdzielczości wiejskiej
przyniesie wsi polskiej dobrobyt i szczęście

rem nie wiele większym niż 
1.000 ha, to w roku bieżącym 
będzie ich blisko 200, a obszar 
siewny wyniesie ponad 15.000 
ha.

„Pierwsza spółdzielnia pro­
dukcyjna na terenie Pomorza 
Zachodniego została założona 
na wiosnę 1948 r.

Dziś na tymże terenie istnie 
je Już niemal 300 spółdzielni.

* * •

Nie łatwa jednak była to 
droga, która od założenia zrę­
bów zespołowej gospodarki do 
prowadziła do dzisiejszego sta 
nu. Droga ta jest znaczona wiel 
kim wysiłkiem przy pokonywa 
niu piętrzących się trudności, 
powodowanych konserwatyz­
mem chłopskim, działalnością 
wroga klasowego i brakiem 
uświadomienia w Szerokich ma 
sach chłopskich.

Od chwili założenia pier­
wszej u nas spółdzielni — w 
Kani (pow; stargadzkiego) mi­
nęło zaledwie 2 i półToku, a jed 
nak wystarczyło to do zmiany 
oblicza wsi. Nieufność chłopów 
do nowoczesnych, socjalistycz­
nych form gospodarki została 
przełamana, traktory, wesoło 
terkocące na polach spółdzielni 
produkcyjnych są już dziś 
składową częścią krajobrazu 
wiejskiego-

Chłopi gospodarujący jeszcze 
indywidualnie, z zazdrością i 
podziwem patrzą na zespołową 
pracę spółdzielców, na mecha­
niczną uprawę ziemi, na lepsze 
plony i nowy styl życia. I mi­
mo reakcyjnej działalności bo 
gaczy wiejskich zaczynają co­
raz bardziej sobie uświadamiać 
(korzyści gospodarki socjalisty 
cznej.

Dziś już na terenie Pomo­
rza Zach, istnieję gminy całko- 
wieie uspołecznione, w których 
każda gromada ma spółdzielnię 
produkcyjną. Niedaleki Już jest 
czas, kiedy to samo można bę 
dzie powiedzieć o całych powia 
tach. Tak np- w powiecie star 
gairdzkim — gdzie została za­
łożona pierwsza spółdzielnia —- 
istnieje już, 94 spółdzielni; w 
powiecie łobezkim jest ich 32.

Po pokonaniu pierwszych tru 
dnpści organizacyjnych spół­
dzielnie potrafiły nie tylko wy 
konać swoje plany zasiewów, 
ale uczynić to tak, że zarówno 
obfitość, Jak i jakość zbiera­
nych w tym roku plonów prze 
kroczyła smacznie wyniki z 
gospodarstw indywidualnych.

Spółdzielczość produkcyjna 
idzie wielkimi krokami na­
przód. Wystarczy tylko porów­
nać udział jej w gospodarce 
rolnej województwa szczeclń- 
■kiego w roku ubiegłym 1 w 
roku bieżącym, aby uświado­
mić sobie żywiołowy wzrost. 
Kiedy do siewów Jesiennych w 
ubiegłym roku przystąpiło za­
ledwie 11 spółdzielni a obsza-

nLAT TEMU, w pierw­
szych dniach września, 
gdy hitlerowska nawała 

runęła na Polskę, panowie z 
ówczesnego rządu dużo jesz 
cze mówili o honorze, o „od­
powiedzialności wobec histo­
rii", ale 10 września 1939 r., 
gdy wojska najeźdźcy parły 
już na Warszawę, nie było 
już tych panów w stolicy. 
Patetyczne słowa o honorze 
i historii zatarła kurzem 
hańby zaleszczycka szosa. 
„Wodzowie" — wobec klęski, 
którą spowodowali 1 za którą 
byli w pełni odpowiedzialni, 
iiclekll zagranicę. Warszawy 
bronili żołnierze.

Zdażał wówczas do stolicy 
niezwykły oddział — sfor­
mowany przez Mariana Bucz 
ka z więźniów politycznych.

Człowiek, który całe swe 
życie poświecił walce z faszy 
zmem, który za tę właśnie 
walkę był sadzony 1 skazywa 
ny na długoletnią Dontewier 
kę więzienna, szedł wraz z 
towarzyszami bronić wolno- 
noścl, zdradzonej przez sana 
cyjnych wodzów.

Wybuch wojny zastał Ma­
riana Buczka w wiezieniu no 
litycznym w Rawiczu. Grube 
mury, okrator ane okna 1 
okute drzwi były dobrą Izo­
lacją od wieści ze świata, 
ale głosy wojny dotarły do 
więziennych cel. Wówczas 
długoletni więzień polityczny 
Marian Buczek, w imieniu 
grupy sześciuset wlęźni oś­
wiadczał wjadsom _ wlezlen-

Grupa robotników PPRK Szczecin na dożynkach w Ry- 
szewku, powiat pyrzycki.

W ciągu dotychczasowego ro 
zwoju spółdzielnie okrzepły 
organizacyjnie; wychowały się 
w nich kadry fachowych pra­
cowników, a tylko pracę zespo 
Iową uważają słusznie jako 
jedynie możliwą formę gospo­
darki wiejskiej. Wyniki osią­
gane przez spółdzielnie są naj­
lepszą propagandą na rzecz 
spółdzielczości.

MASOWOŚĆ 
ZIELONYCH SZYLDÓW

Równolegle nad zmianą obli 
cza wsi polskiej pracują spół­
dzielnie gminne, które z terenu 
wiejskiego już całkowicie wy 
parły handel kapitalistyczny.

Dziś chłop nie potrzebuje tar 
gować się z kupcem, któremu 
nigdy nie ufał i od którego za­
wsze mógł się spodziewać wy 
zysku. Wszystkie produkty 
swojej pracy spokojnie oddaje 
spółdzielni gminnej, wiedząc 
że nie zostanie oszukany, że 
dostanie z góry oznaczoną ce­
nę, że będzie mógł korzystać z 
wielu udogodnień. Po artyku­
ły przemysłowe nie potrzebuje 
jeździć do miasta, narażając 
się na wyzysk sklepikarzy. Ar 
tykuły te przynosi mu na wieś 
spółdzielnia gminna, kierująca 
się nie chęcią zysku, a przede 
wszystkim zaspokojeniem po­
trzeb chłopa.

Kiedy przed dwoma laty 
spółdzielnie gminne w obec­
nej formie wchodziły na te­
ren wsi szczecińskiej, nie 
było ani dostatecznej ilości

W 11 rocznicę śmierci

Żyje i spełnia się idea 
za która zginał Marian Buczek

— Walczyliśmy zawsze z fa 
szyzmem i jesteśmy obecnie 
gotowi do walki. Zgłaszamy 
się do wojska, by walczyć bro 
nią w ręku przeciw najazdo 
wi hitlerowskiemu".

Władze więzienne odpowie 
dz'ały na to milczeniem, a 
gdy natarcie hitlerowskie 
parło na Rawicz, po prostu 
— uclekły, pozostawiając 
więźniów w zamkniętych ce­
lach. na pastwę hitlerowskiej 
hordy. Sanacyjni oprawcy 
nie zapomnieli zostawić w 
koncelarli więziennej kluczy 
od cel z kartką „komuniści".

Więźniowie jednak sami 
torują sobie drogę do wolno­
ści 1 walki o nia. Wvłamu1ą 
kraty w oknach. Przełażą 
nrzeż mury. Marian Buczek 
formuje „więzienny oddział", 
który rusza do Warszawy.

W nocy z 9 na 10 września 
1939 r. na nodwnrszawskiei 
szosie między Ożarowem a 
Ołtarzewem, Marian Bu­
czek, komunista, więzień po­
lityczny. żołnierz — obroń­
ca Warszawy ginie od kuli 
wroga, z którym całe swe ży 
cle walczył — od kuli faszy 
sty*

wyszkolonych ludzi, ani do­
świadczenia. Istniały nato­
miast wielkie trudności, wy­

twarzane przede wszystkim 
przez wroga klasowego. Bo­

gacze wiejscy dostawali się 
do zarządów spółdzielni, pro 
wadzili tam swoją destruk­
cyjną działalność, zmierzają­
cą do zdyskredytowania spół 
dzielczości w oczach chłop­
stwa.
Spółdzielczość wyszła już z 

okresu zasadniczego kształto­
wania się.

Przodownicy - traktorzyści przy orce

Zasięgiem swoim objęła całą 
wieś i rozległy zakres handlu 
i rzemiosła. Przed 2 laty zale­
dwie 30.000 chłopów należało 
do spółdzielni na terenie Porno 
rza Zachodniego. Dzii działa 
tam 200 spółdzielni, zrzeszają 
cych 110.000 rolników, a więc 
25 proc, wszystkich mieszkań­
ców wsi. W niektórych rejo­
nach wzrost zaznaczył się wię­
kszy nii 10-krotnie.

WCZEŚNIE zaczął walkę 
Marian Buczek. Był sy­
nem kolejarza lubelskie 

go — dzieckiem robotniczym. 
Pragnął Polski wolnej,' ro­
botniczo-chłopskiej, socjali­
stycznej. Juz jako 18-letni 
chłopiec szukał tej Polski w 
szeregach legionów Piłsud­
skiego. Szybko jednak zrozu 
miał swój błąd, gdy kazano 
mu składać przysięgę na 
wierność Austrii. Przedostaje 
się wówi^as na Lubelszczyj

Zielone szyldy spółdzielni 
gminnych wiszą nie tylko nad 
sklepami, w których rolnik mo 
że kupić wszystko co Jest mu 
potrzebne i to po nisko skalku 
lowanych cenach, — ale i nad 
piekarniami, masarniami, go­
spodami ludowymi, młynami, 
nad punktami skupu żywca i 
ziemiopłodów.

Są już miejscowości, w któ 
rych spółdzielczość opanowa­
ła cały handel i produkcję. 
W takim np. Maszewie — 
małym miasteczku rolniczym 
w pow. Nowogardzkim — 
ludzie żartobliwie opowiada­
ją, że tylko kolej nie jest 
tam spółdzielcza. Podobnie 
jest w Czaplinku, Połczynie 
Zdroju i w innych gminach.

Spółdzielnie gminne prowa­
dząc przez cały czas intensyw­
ne szkolenie kadr we wszyst­
kich kategoriach pracowników, 
znacznie podniosły poziom fa­
chowy, coraz lepiej wywiązują 
się z zadania podnoszenia do­
brobytu wsi. Pracownicy spół­
dzielczy stworzyli już nowy typ 
działacza wiejskiego , zasadni­
czo różny od dawnego, kapita­
listycznego, działającego tylko 
na własną korzyść.

Przyjmując na siebie wielkie 
zadania w Planie 6-letnim, spół 
dzielnie gminne nakreiliły sobie 
już w tym roku ambitny cel 
zwiększenia szeregów o dalsze

80.000 członków. Plan ten zo­
stał już wykonany w 70 pro­
centach.

Cel stojący obecnie przed 
spółdzielcami wiejskimi to 
przede wszystkim umasowie­
nie. Bo im więcej chłopów wej­
dzie w ich szeregi, tym łatwiej 
sza szybsza będzie droga do 
socjalizmu, do szczęścia.! do­
brobytu wsi, do zachowania i 
utrwalenia Pokoju.

nę, gdzie w szeregach PPS 
nadal kontynuuje walkę z o. 
kupantem. Tu wita powsta­
nie pierwszego rządu Odro­
dzonej Polski.

Przez krótki czas wydaje 
mu się, że powstała Polska, 
o którą walczył. Zostaje ko­
mendantem Milicji Ludowej 
Okręgu Lubelskiego.

Niedługo jednak cieszy się 
Odrodzoną Polską. Stworzo­
ny przez Piłsudskiego marlo 
netkowy rząd, na którego 
czele staje Moraczewskl, roz 
poczyna swą działalność od 
rozbrajania Milicji Ludowej 
1 zakazu wszelkich reform 
społecznych.

Wkrótce potem Piłsudski 
nrzygotowuje marsz na Ki­
jów. W tym czasie Marian 
Buczek, jako członek PPB 
otrzymuje Dolecenie stworze 
nia grupy dywersyjnej na te 
renie ZSRR. Odmawia wy­
konania tego niegodnego roz 
kazu 1 wtedy zapoznaje się 
po raz pierwszy z więzie­
niem. Wyszedłszy zeń po 
dwóch latach śledztwa nie za 
łamnie sle. Wsteoule w szare

„Kujbyszewhydrostruj" 
—„Stalingradhydrostroj"
Narody ZwFązku Radzieckiego 
entuzjastycznie witają uch waty Rady 
Ministrów ZSRR o budowie największych 
elektrowni wodnych na Swiecle

MOSKWA (PAP). Uchwały rządu radzieckiego o budo- 
wie elektrowni wodnych na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa 
i Stalingradu zostały radośnie i entuzjastycznie przyjęte 
przez cały naród radziecki. Z całego kraju napływają wia­
domości o gotowości radzieckich mas pracujących wzięcia 
czynnego udziału w budowie tych obiektów epoki stalinow­
skiej.

Wybitny uczony radziecki, 
znakomity energetyk, członek 
Akademii Nauk ZSRR — Ale­
ksander Winter udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi TASS 
w którym oświadczył m. in.:

W chwili, kiedy wodzireje 
Wall-Sreet wydają olbrzymie 
sumy na przygotowanie nowej 
wojny światowej, rząd radziec­
ki rozpoczyna budowę dwóch 
potężnych elektrowni wodnych 
o mocy około 4.000.000 kilowa­
tów, które wytwarzać będą 
około 20.000.000.000 kw/godz. e- 
nergii elektrycznej rocznie. 
Energia ta będzie wykorzysta 
na dla potrzeb przemysłu, na­
wodnienia olbrzymich obsza­
rów. dla elektryfikacji kolej­
nictwa i dla potrzeb ludności.

Elektrownie wodne na Woł­
dze. zarówno pod względem 
swej projektowanej mocy jak 
również pod względem ilości 
wytwarzanej energii będą naj­
większymi na świecie węzłami 
energetycznymi.

Zazwyczaj — oświadczył a- 
kademik Winter — elektrow­
nie wodne, w zależności od wa 
runków hydrologicznych pracu 
ją w ciągu roku nierównomler

„Budować będziemy w oparciu o najnowsze 
zdobycze techniki radzieckiej*'

Na łamach dziennika „Praw 
da”, dyrektor „Stalingradhy- 
drostroja — Łoginow podaje 
niezwykle ciekawe dane śwlad 
czące o zakresie prac, które 
zostaną wykonane przy budo­
wie elektrowni wodnej na Wol 
dze w pobliżu Stalingradu. 
Przy budowie węzła energety­
cznego na Wołdze 1 wielkiego 
kanału nawadniającego — 
stwierdza Łaginow — trzeba 
będzie wydobyć ponad 
600.000 000 metrów sześcien­
nych ziemi, ułożyć ponad 
7.000 000 metrów sześciennych 
betonu i żelbetonu i dokonać 
prace montażowe o olbrzymim 
zakresie.

Nasza gospodarka „betono­
wa" zużywać będzie 10.000 m. 
sześciennych betonu w ciągu 
doby. Podobnego tempa nie no 
towano dotychczas w świecie. 
Przy rozwiązaniu tych olbrzy­
mich zadań pomogą naszym bu 
downiczym najnowsze, potęż­
ne mechanizmy 1 agregaty. W

zacji. Za to zostaje wkrótce 
uwięziony powtórnie. Jesie- 
nlą 1821 roku skazano go na 
osiem lat więzienia. Wycho­
dzi zeń 2 maja 1929 r. 1 te 
goż jeszcze dnia uczestniczy 
w nielegalnym zebraniu par­
tyjnym w Łomży.

Twardy, nieugięty .nadal 
toczy walkę z sanacją, która 
coraz wyraźniej faszyzuje 
Polskę. Z oddaniem 1 ofiar 
nośclą pracuje w nielegalnej 
KPP. Po czterech latach, 24 
maja 1933 r„ po raz trzeci 
zostaje aresztowany 1 skaza 
ny na 10 lat więzienia. Z wlę 
zlania wychodzi dopiero w r. 
1939, aby chwycić za broń 1 
zginąć w obronie wolności.

Szosa pod Ożarowem śmler 
teiną kulą 1 krwią zamknęła 
rachunek Jego życia — rachu 
nek walki 1 krzywd niezmor­
dowanego holownika o wol- 
n^ść i niepodległość Polski.

OZIś Polska jest Już wol. 
na i szybkimi krokami 
zmierza do socjalizmu. 

Spełnił się cel życia Mariana 
Buczka — nieugiętego pol­
skiego rewolucjonisty. Ale 
walka z faszyzmem trwa na 
dal. Toczy się ona na szer­
szym froncie niż w r. 1939, 
na ogólnoświatowym froncie 
walki o pokój. W tej walce 
która u nas wyraża się w rea 
llzacil Planu 6-letniego i w 
potężnym, związanym z ma 
semi ludowymi całego śwla- 

ruchu pokoju — źvjp 1 
pla sie idea życia Marla 

zka 1 jego towarzy- 
(Ko)

nie, wytwarzając mniej lub 
więcej energii elektrycznej. 
Pod tym względem elektrow­
nie wołżańskie zbudowane zo­
staną w całkowicie innych wa 
runkach możliwych jedynie w 
ustroju socjalistycznym.

Obie nowe elektrownie wod 
ne zaprojektowane są jako og­
niwa olbrzymiej Ilości elekt- 
trownl wodnych na Wołdze, 
posiadających potężne rezer­
wuary wodne. Tego rodzaju 
łańcuchowy system elektrowni 
wodnych na Wołdze umożliwi 
regulowanie szybkości spadku 
mas wodnych 1 przyczyni się 
do zapewnienia polnej wydaj­
ności nowych elektrowni w 
ciągu całego roku. i

Około połowy energii elek­
tryczne! wytwarzanej w no­
wych elektrowniach wołżań- 
skich przekazana będzie mos­
kiewskiemu systemowi ener­
getycznemu, tzn. na olbrzymią 
odległość.

Moskiewski węzeł elektro­
energetyczny — zakończył 
Aleksander Winter — zajml® 
pod względem swej mocy —< 
pierwsze miejsce na świecie.

oparciu o najnowsze zdobycze 
techniki radzieckiej „Stalin- 
gradhydrostroj” zostanie zbudo 
wany w terminie.

NOWE 
WYDAWNICTWA

JEŻ T. T. — OFIARY. Powieść 
Tom. I 1 n.

Powieść obyczajowa z XIX w. 
W ramach zajmującej fabuły przed 
stawia autor rozkład arystokracji 
polskiej, władającej ogromnymi ma 
jątkaml na ziemiach ukraińskich.

Jeż. który był nie tylko pisarzem 
lecz takie działaczem społecznym I 
niepodległościowym, silnie podkre­
ślił w tej powieści znaczenie I god 
ność pracy człowieka.

PRICHARD K. 8. — BURZLIWY 
LATA. Tłum s jęr. angielskiego 
K. Szaniawski.

Akcja powieści rozgrywa Mg a 
końcem XIX w. na słotodajnych 
terenach południowo - zachodniej 
Australii. Autorka, wybitna powie­
ściopisarka 1 demokratyczna dzia­
łaczka społeczna (członek - zało­
życiel Komunistycznej Partu Au­
stralii) odtwarza w reaUstyosny 
sposób historię pierwszych poszu­
kiwaczy złota oraz powstania au­
stralijskiego przemysłu górniczego.

Powieść ta wzbudza zaintereso­
wanie czytelnika niezwykłymi zda 
rżeniami, jakie zachodzą w spoleca 
noścl, budującej Zycie w nlezmter 
nie ciężkich warunkach na nowo- 
zdobytych dla człowieka obszarach. 
Właściwym bohaterem ..Burzliwych 
lat" Jest lud robotniczy Australii, 
którego ciężką, pionierską praoę 
wyzyskują bezwzględnie kapitaliści 
I monopoliści.



Pogotowie PCK 
będzie miało 
własne garaże

Swojego czasu poruszaliśmy 
sprawę konieczności wybudo­
wania własnych garaży dla 
samochodów Pogotowia Ratun 
kowego PCK w Słupsku, któ­
re do chwili obecnej zmuszone 
sa garażować na wolnym po­
wietrzu.

Na skutek naszej interwencji 
w tet sprawie i poparcia przez 
Miejski Komitet PZPR. MRN 
wyasygnowała kredyty na bu­
dowę garaży. Dzięki temu w 
najbliższych już dniach samo­
chody Pogotowia otrzymają 
własne pomieszczenie. Garaże 
mieścić sie beda obok budyn­
ku PCK, przy ul. Wojska Pol­
skiego. (ski)

ZMP w UstfR 
będzie walczyć 
o przedterminowe 
wykonanie planu

W Domu Partyjnym w Ust­
ce odbyło sie plenum Zarządu 
Miejskiego ZMP. W plenum 
wzięli udział przedstawiciele 
partii, Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP. WP. MRN oraz dele­
gacje z powiatu.

Celem konferencji było za­
poznanie młodzieży z zadania­
mi Planu 8-letniego na terenie 
Ustki oraz przeniesienie u- 
chwał Rady Naczelnej ZMP.

W trakcie obrad, do licznie 
Mebranej młodzieży, przemówił 
przewodniczący Mielskiej Ra­
dy Narodowel, naświetlając 
szeroko cele i zadania Planu 
6-letniego oraz udział mło­
dzieży w jego realizacji.

W dyskusji młodzież ustec- 
ka postanowiła włączyć się 
do walki o szybsze i przed­
terminowe wykonanie Planu 
na swoich odcinkach pracy.

(ław)

Uroczyste otwarcie
Liceum d a Pracu ących

W dniu 9 bm. zakończyła 
prace Społeczna Komisja Re­
krutacyjna do Liceum dla Pra­
cujących w Słupsku. Ogółem 
zakwalifikowano do przyjęcia 
237 kandydatów.

Uroczyste otwarcie roku 
szkolnego nastąpi dziś, t J. 11 
bm. o godz. 18-eJ wieczorem 
w auli Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego dla Pracu­
jących, przy ul. Bieruta w 
Słupsku.

Wzywa się wszystkich zapi­
sanych kandydatów do wzięcia 
licznego udziału w uroczysto­
ści.

llwagn ! 
Już wkrótce!

Wielkie wyścigi naszych 
jiajmłodsZych na hulajno­
gach organizowane przez 
Słunski MHD i Redakcję 
Kuriera. Szczegóły poda­
my w najbliższych nume­
rach.

Czy Zarząd Okręgu PGR odwiedził majątek Józefowo?

Zapomniany zespół PGR
Słoma gnije, a ziarno zjadają szczury

W pięknej okolicy pow. zło­
towskiego, wśród dziewiczych 
lasów, leży maiątek PGR Jó­
zefowo, wchodzący w skład 
zespołu Stawnica. Dziwny jest 
to majątek. Kontrastuje on nie 
tylko z piękną okolica, ale 
również ze wszystkimi innymi 
majątkami PGR w Polsce. Po­
cząwszy od stodóły, a skoń­
czywszy na maszynach rolni­
czych. wszystko jest tutaj in­
ne. Stodoła, a raczej, szopka 
na zboże, woła 'tysiącznymi 
dziurami w dachu o pomstę 
do nieba. Zboże- które pod tym 
sitkiem, czyli dachem stodoły, 
leży, przypomina wyglądem 
swoim raczej kwaszonkę ze si­
losu. niż snopki z ziarnem. Ze 
względu na ciasnotę stodo’v, 
reszta zboża leży w stertach, 
których całe rzędy otaczają 
maiątek Podobnie nrzedsta- 
wiaia sie magazvnv tego gos­
podarstwa. A wiec najpierw 
te zbożowe. Jest ich ok^lo 3-ch. 
O wymiarze dużego mieszkal­
nego pokoju. Te trzy komórki, 
bo trudno nazwać ich magazy­
nami. nie są w stanie pomie­
ścić nawet dziesiątej części 
produkowanej tutaj masy zbo­
żowej. Na dobitek z>ego, zo- 
gnieździły się w tych trzech 
nokoiach całe rzesze szczurów. 
Łakome te gryzonie ziadłv w 
ciągu ostatnich 8-ciu miesięcy 
ponad 600 kg ziarna O trut­
kach nikt nie pomyślał, bo po 
co zadawać sobie niepotrzebny 
trud.

Inne znów, magazvnv, t. J. 
te. w których gospodarze ma­
jątku magazynują sztuczne na 
wozy, nie odbiegają daleko od 
zbożowych Z nawozów’ tych 
można dosłowpie lepić .Ulu ••ki. 
ponieważ woda zalewa je przy

każdym opadzie deszczowym 
w takich ilościach, że nawet 
deski, na których leżą, zaczęły 
gnić.

W dziwnym majątku, dziwni 
pracują ludzie. Domy miesz­
kalne pracowników, otaczające 
Wiankiem majątek, są na po­
dobieństwo stodoły, zaopatrzo 
ne w mocno sfatygowane da­
chy. Aby nie utonąć, pracow­
nicy podstawiają pod liczne 
dziury wszystkie znajdujące 
sie w okolicy naczynia. Nie­
jednokrotnie zdarzają sie wy­
padki, że w nocy, jeżeli ktoś 
zapragnie wyjść lub wejść do 
takiego domu, musi przejść 
przez siedem przysłowiowych 
rzek które stanowią wiadra, 
miski i beczki, pełne wody. 
Mimo to. nikt z tych dziwnych 
ludzi, nie kwapi sio z repera­
cją dachu, a w wielu wypad­
kach wystarczy podnieść opu­
szczona dachówkę, aby po­
wstrzymać spływające strugi 
deszczu.
Kierownictwo majątku, dziw 

nym jakimś zbiegiem okolicz­
ności, egzystujące tutaj, ogra­
nicza się jedynie do narzeka­
nia.

Cóż oni mogą pomóc bied­
nym maszynom rolniczym, któ 
re od kilku lat stoją pod go­
łym niebem i stan ich ilościo­
wy rok rocznie maleje ze 
względu na rdzę i inne znisz­
czenia. Ludzie ci czekają na 
pomoc Zarządu Okręgowego 
PGR, a tymczasem zarząd w 
ogóle nie wie, że maiątek taki 
istnieje.

Korzystając wiec z niepo­
rządków, okoliczni sąsiedzi 
łupią ile sie da. Tak wiec 
przed kilkoma dniami Zjedno­
czenie Energetyczne zabrało

transformator do innej miej­
scowości. Kierownictwo zespo­
łu wywiozło cegłę, znajdującą 
się tutaj po zniszczonym bu­
dynku itd.

Kto tutaj ponosi winę? Prze 
de wszysikm odpowiedzialność 
za ten stan spada na zarząd 
okręgowy, który nie wie co się 
dzieje w terenie i dopuszcza 
do zaistnienia takiej sytuacji. 
Niemniej winę ponosi kierow­
nictwo majątku, które nie po­
trafi uporać sie z trudnościa­
mi.

Majątek Józefowo jest przy­
kładem, jak nie należy praco­
wać i kierować pracą. Jest 
również przykładem niechluj­
stwa i lekceważenia poważ­
nych obowiązków, jakie spo­
czywają na kierownictwie każ 
dej państwowej placówki pro­
dukcyjnej.

Sytuacja w majątku Józefo­
wo musi ulec zmianie i to w 
najszybszych dniach. Nie wol­
no nam tolerować niedbalstwa, 
które przynosi państwu milio­
nowe straty. (tw)

Zlikwidowanie 
„spekulacli lokalowe]** 
uj Słupshu

kań, kilkulzbowych, zajętych 
przez jedną względnie dwie 
osoby, gdy tymczasem większe 
rodziny. 4. a nawet i 5-osobo- 
we, gnieżdżą się w jednej Iz­
bie.

W celu usunięcia tej dyspro­
porcji, Prezydium MRN opra­
cowuje plan przyznawania me 
trażu na osobę. Za nadkontyn- 
gentowe metry przewiduje się 
dodatkową opłatę.
Zamierzenia Prezydium MRN 

są słuszne i przyczynią się rów 
nież W dużym Stopniu do u- 
zdrówienia gospodarki lokalo­
wej w naszym mieście, (ski)

120 ha zaorano w 15 dni
Z chwilą zakończenia akcji 

żniwnej, na terenie całego po­
wiatu słupskiego przystąpiono 
do akcji siewnej. Najpoważniej 
sze zadanie stanęło przed bry­
gadami traktorzystów.

Doceniając ważność zadania, 
traktorzyści postanowili przy­
śpieszyć zakończenie orki je­
siennej, a tym samym przed­
terminowo zakończyć siewy. 
W tym celu jedna z przodują­
cych brygad traktorzystów z 
zespołu PGR Gąbino, pow.

Słupsk, w składzie: Tadeusz, 
Danilewicz, Bolesław Łabęcki 
i Zenon Kufel, zobowiązała się 
w przeciągu 15 dni zaorać 120 
ha ziemi.

Zobowiązania swoje dzielni 
traktorzyści wykonali na czas, 
bijąc wszystkie dotychczasowe 
rekordy. Należy dodać, że nor­
mę tę wykonali oni bez napra 
wy traktoru, czym jeszcze bar­
dziej zasłużyli na wyróżnienie.

(ław)

Kombajn na dożynkach w Ryszewku pow. pyrzycki.

Sprawa internatu 
TPD w Stupsku rozwiązana

Bardzo ważną rolę w wyeho» 
waniu naszej młodzieży odgry­
wa Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci*

Na terenie Słupska TPD ma 
wyrobioną opinię, szczególnie 
jako troskliwy opiekun dziat­
wy ,która w okresie okupacji 
straciła rodziców 1 najbliż­
szych.

Szkoła ogólnokształcąca TPD 
w Słupsku skupia wszystkie sie 
roty i półsieroty, wychowując 
je na dobrych i świadomych o" 
bywateli Polski Ludowej.

Ostatnio TPD borykało się z 
dużymi trudnościami lokalowy­
mi dla swego internatu. Budy 
nek w którym mieści się inter 
nat zajęty był częściowo przez 
prywatnych lokatorów, a tym­
czasem dzieci gnieździły się w 
kilku ciasnych pomieszczeniach.

Ostatnio sprawa ta została 
po wielu trudnościach pomyśl" 
nie załatwiona przez Prezy­
dium MRN, które znalazło mie 
szkania zastępcze dla lokato­
rów.

W ten sposób internat TTI) 
uzyskał własny budynek, w któ 
rym rozpoczęto remont miesz" 
kań i przystosowanie ich do 
potrzeb internatu.

Młodzież TPD we własnym 
internacie na pewno będzie 
czuć się bardzo dobrze, (ski)

Czyżby 
w Kołobrzegu 
nie było szkoły?

Przed paroma dniami do 
Zarządu Powiatowego ZMP 
w Słupsku przybył młody chło 
pak, Zbigniew Kiżycki. Został 
on skierowany przez Komendę 
Pow. SP i Zarząd Pow ZMP 
w Kołobrzegu, z prośbą o za­
opiekowanie się i skierowanie 
do szkoły. Słupska organizacja 
ZMP zaopiekowała sie chłop­
cem, umieszczając go w szkole 
i internacie.

Ciekawy jest fakt, że orga­
nizacje młodzieżowe z Koło­
brzegu zadały sobie tyle fatygi, 
przesyłając chłopca do Słupska. 
Czyżby w Kołobrzegu nie było 
miejsca w szkołach? (ław)

Rzeka „niezdobna“
pożera miliony złotych

Od pewnego czasu na tere­
nie 8łupska szerzył się niebez­
pieczny ruch „partyzantki lo­
kalowej”.

Bywały wypadki, że lokato­
rzy zajmowali samowolnie 
mieszkania .względnie sprzeda 
wali ie innym osobom, które 
nie miały na nie przydziału.

Ponieważ stan taki wprowa­
dzał zamęt w racjonalnej gos- 
Dodarce mieszkaniowej i umoż 
liwiał spekulacje różnym kom­
binatorom. Prezydium MRN w 
Słupsku zwołało konferencję 
władz i administratorów do­
mów, na której zapoznano o- 
becnych z nowelizacją ustawy 
o publicznej gospodarce loka­
lami. Ustawa przewiduje w sto 
sunku do osób uprawiających 
handel lokalami karę aresztu 
do 2 lat. Osoby, które nadal 
bcdą zajmowały sie spekulacją 
mieszkaniami, naraża się na 
przykre konsekwencje ze stro­
ny miejscowej prokuratury.

Na konferencji postanowiono 
również zlikwidować dyspro­
porcje w zajmowaniu miesz­
kań. Jest bowiem wiele mlesz-

Słupsk ośrodkiem 
szkolenia zawodowego

Pomysłowa i pożyteczna
reklama M. H. D.

Miejski Handel Detaliczny w 
Słupsku stoi na wysokim po­
ziomie, nie zapomina o haśle, 
że reklama jeśt dźwignią hand­
lu".

Wychodząc z tego założenia, 
MHD wykorzystał uszkodzony 
słup reklamowy tirzy ul. Po­
pławskiego (róg Wojska Pol­
skiego). który zamienił na 
bardzo ładną reklamową ga­
blotkę szklana, upiększającą je 
dnocześnie miasto.

W godzinach wieczornych na 
pisy reklamowe są oświetlone, 

(ski).W 6-letnim Planie gospodar­
czym miasto Słupsk stanie się 
ważnym ośrodkiem gospodar­
czym. Powstaną tak w mieście, 
jak i w powiecie nowe zakłady 
przemysłowe, wytwórnie i ma­
gazyny.

Również na odcinku szkol­
nictwa zawodowego S’upsk 
stanie sie poważnym ośrod­
kiem. Jedną z najbardziej 
poważnvch tego rodz.aiu szkół 
będzie Wojewódzki Zakład Do 
skonalenia Rzemiosła, który Z 
dniem dzisiejszym, t. j. 10 
września, rozpoczął swój rok 
szkolny.

W zakładzie tym szkolić się 
będzie przeszło 300 osób z róż­
nych zawodów, a wlęC; kra­
wieckich. stolarskich, szew­
skich, kierowców samochodo­
wych’. zegarmistrzowsk’"’!, pe 
karskich, kowalskich lip. W

programie pracy przewiduje 
sie również wyjazdy ekip 
szkoleniowych do majątków 
PGR. celem przeszkolenia pra 
cowników gospodarstw rolnych 
w dziedzinie podkuwania koni, 
prac kołodziejskich itp.

Dla uczniów zamiejscowych 
stworzony zostanie Już w naj­
bliższym czasie własny inter­
nat, który pomieści około 70 
osób Internat ten będzie wy­
posażony we własną świethcę, 
stołówkę oraz nowocześni u- 
t sądzenia.

Wojewódzki Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła, z' siedzibą 
w Stupsku, stanie się więc jesz 
cze Jedną kuźnią świadomych 
kadr rzemieślniczych, którzy 
realizować będą nasz gigan­
tyczny plan gospodarczy, 
stawę ustroju socjalisty^

Nie zabraknie w Ustce lodu
Rozpoczęte na początku br. 

prace budowlane Chłodni Mor­
skich Zakładów Rybackich w 
Ustce, dobiegają końca. Cał­
kowitego uruchomienia tej pla 
cówki należy sie spodziewać 
przy końcu września

Chłodnia Morskich Zakładów 
Rybackich W Ustce będzie pro 
dukowała kilkanaście ton lodu 
miesięcznie, co zaspokoi całko­
wicie zapotrzebowanie na lód 
nie tylko w Ustce, ale również 
i w całej okolicy.

skie Zakłady Wodociągową 
eksploatowały wodę w iloś­
ciach wystarczających Jedynie 
na pokrycie zapotrzebowania 
mieszkańców. Dzięki jednak 
energii i inicjatywie Dyrekcji 
Morskich Zakładów Rybnych, 
wybudowano wielką studnię, 
która zaopatrywać będzie chło 
dnie w wódę.

Otwarcie nowej chłodni w 
Ustce przyczyni się do szyb­
kiego rozwoju rybołówstwa 
morskiego, które dotychczas fla 
tym terenie hamowane było 
brakiem chłodni i lodu, (osa)

NIE OPŁACIŁO SIĘ...
W dniu 6 bm. w sali Sądu 

Apelacyjnego w Koszalinie roz 
patrywana była sprawa w try 
bie doraźnym przeciwko b. 
pow. insp. Oświaty Rolniczej 
w Koszalinie, Wiktorowi Kac­
perskiemu. oskarżonemu o 
przywłaszczenia różnych sum, 
na ogólna kwotą 246.938 zł.

Przewód sądowy wykazał 
niezbita winę oskarżonego 
(Kacperski był nałogowym pi­
jakiem i z braku odpowied­
niej ' kontroli czynników 
zwierzchnich, popełnił w sto­
sunkowo niedługim czasie sze 
reg nadużyć).

Sąd Apelacyjny skazał Kac­
perskiego na 3 lata więzienia 
wraz z pozbawieniem praw 
publicznych, obywatelskich i 
honorowych na 3 lata. (JZ) 

korespondent.
ZAPRAGNĄŁ 45 — 
OTRZYMAŁ 10 PROCENT...

Sąd Grodzki w Koszalinie 
rozpatrywał sprawę nieuspra­
wiedliwionej nieobecności w 
pracy ślusarza Stanisława Mi- 
siury. Mlaiura — pracownik 
Fabryki Zapałek w Sianclwfe, 
który opuścił w ciągu 4 dni 
swój posterunek, wykazał na 
rozprawie skruchę, a jako 
przyczynę swej nieobecności 
podał wypicie nadmiernej 
ilości alkoholu. Sąd postano­
wi! pozostawić Misiurę na do­
tychczasowym miejscu praćy 
przez 1 miesiąc, z potrąceniem 
łO proc, pobieranego wynagro 
dzenia. (aa)

korespondent

Rzeka Niezdobna przepływa 
przez sarn środek miasta Szcże 
cinka i łączy Ze sobą jezioro 
Trzesieckie z Wiellmem.

Do niedawna nazwa „Niez­
dobna'’ odpowiadała zupełnie 
charakterowi rzeki, ponieważ 
zarzucona była cegłami, gru­
zem, najrozmaitszym żelaz- 
twem itp. Oczywiście zawiniły 
tu przede wszystkim zaniedba 
nią okresu wojennego i skutki 
działań wojennych-

Od czerwca br. Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Szczecinku 
prowadzi prace renowacyjne 
nad oczyszczeniem dna rzeki i 
uregulowaniem oraz umocnie­
niem brzegów.

Należy stwierdzić, że praca 
ta nie była łatwa i wymagała 
dużego poświęcenia i ofiarno­
ści ze strony robotników rzcze 
gólnie na odcinku od rzeźni 
miejskiej do jeziora Wielim 
(okóło 1200 metrów b.J, gdyż 
odcinek ten był poprostu zawa

jony odpadkami zwierzęcymi, 
wypływającymi z rzeźni po 
uboju specjalnymi kanałami. 
Nie trzeba dodawać, że odpad 
ki te „magazynowały” się na 
dnie rzeki od kilku lat i czyni 
ły z niej cuchnący strumyk.

Gnojowisko to zlikwidowa­
no Już miesiąc temu, zużywa­
jąc na to wielomilionowe kre­
dyty, ale.-.

Idąc dzisiaj po miesiącu brze 
giem oczyszczonego odcinka 
znowu zobaczymy, jak z kana­
łu. prowadzącego do rzeźni, wy 
padają niefrasobliwie części je 
lit i inne „zawiesiste” brudy 
poubojowe. Na całej przestrze 
ni do jeziora Wielim odpadki 
te stanowią wspaniały dywan, 
pokrywając około 10 proc, dna 
rzeki 1 tworząc nowe przesz­
kody, nowe zatory, na których 
w krótkim czasie zatrzymają 
się dalsze partie odpadków 
poubojowych. Słowem: w krót 
kim czasie, bo może za kwar­
tał, pójdą na marne 1 ciężka, 
praca robotników i miliony 
złotych, wydatkowane na .pra­
ce renowacyjne-

Wiadomo, że urządzenia ase 
nizacyjne rzeźni nie są w po­
rządku zwłaszcza, że poprzed­
nio odpadki te ulegały tak zwa 
nemu rozkładowi • biologiczne­
mu w przeznaczonych do tego 
celu „osadnikach” i wychodzi 
ty na rzekę w stanie płynnym, 
nie zanieczyszczając dna, mi­
mo to należałoby zapobiec w 
jakiś inny sposób gniciu odpad 
ków w rzece.

Zanim urządzenia zostaną 
naprawione —■ Miejska Rada 
Narodowa winna w porozumie 
niu z kierownictwem rzeźni 
natychmiast założyć ze dwie— 
trzy siatki druciane u wylolti 
kanału, któreby zatrzymywały 
wszelkie odpadki.

Na to nie trzeba wielkie! na 
rad. uchwał, anj pieniędzy.

Trzeba tylko pośpiechu, bo rze 
ka Niezdobna znowu zaesęła 
cuchnąć. (Pn)



PORTY POLSKIE
W RZĘDZIE NAJSPRAWNIEJSZYCH W EUROPIE

Imperialistyczna awantura 
wojenna w Korei, rozpętana 
pr?cz kapitalizm amerykański, 
zaostrzyła jeszcze bardziej 
kampanię prasową prowadzoną 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i państwom Demokracji 
Ludowej przez monopolistycz­
ne koncerny prasowe zachod­
nio! Europy.

Jasna jest dla wszystkich 
przyczyna tej naganki—strach 
przed własna klasa robotniczą. 
Jasny jest również cel — ukry 
cle przed własnym społeczeń­
stwem. wielkich sukcesów po- 
litvczńych i gospodarczych, o- 
siagnietych nrzez odbudowują­
ce sio i uprzemysławiające w 
szvbk<m tempie państwa gos­
podarki planowej.

Jednakże rzucając zasłony 
drmne. dla odgrodzenia oszu 
kiwanych przez nich mas 
n-nc>iieevch, od rzeczywlsto- 
ś"’. międzynarodowi kapita­
liści nie ęragną bvnajmniej 
bvć oszukiwani sami.
Pisma i publikacje przezna­

czono dla wąskiego kręgu wta 
jom^iczonych, podają możliwie 
obiektywnie, istotny stan rze­
czy. tak różny od ekonomicz­
nej regresji gnijących organiz­
mów gospodarczych zachodniej 
Europy i Ameryki.

Ostatnio, miesięcznik Bałtycs

kiej i Międzynarodowej Kon­
ferencji Żeglugowej. The Bal- 
tic and Internatioral MsHtime 
Conference-monthly circular 
August 1950 zamieścił cieka­
wy artykuł poświęcony zagad­
nieniu przeładunku rudy w 
portach polskich.

Wspomniane pismo ma cha­
rakter poufnej informacji fa­
chowej dla członków ,,Konfe­
rencji”, czyli kartelu między­
narodowego, brytyjskich ikkan 
dynawskich kapitalistów żeglu 
gowych.

Biuletyn kartelu na użytek 
swoich czytelników, poda je ze 
brane obserwacje dotyczące 
działalności żeglugowej i porto 
wej, na całym świecie, przy 
czym mimo niewątpliwej zależ 
ności tego kartelu od c środków 
dyspozycyjnych Wall Slreet i 
londyńsikej City, ostatni nu­
mer np. surowo krytykuje de­
zorganizację panującą w rejo­
nach przeładunku drewna w 
portach północnych Stanów 
Zjednoczonych. W notatce pod 
tytułem „Transport drewna 
z Kanady do Stanów Ziednoczo 
nych czyli nienajlepsze do­
świadczenia”, biuletyn opisuje 
wyładunek drewna w portach 
Bostonu. New Yorku i Filadel­
fii. Mimo, że umowa przewo- 
owa przewidywała dla statku

Smalec się nta roztopi, 
mięso nie zepsuje

Statek — chłodnia
w porcie szczecińskim

Niejeden spacerujący po 
Wałach Chrobrego mieszka­
niec Szczecina robi zdziwio­
ną minę na widok stojącego 
od kilku tygodni przy na­
brzeżu „.Starówka” dużego 
białego motorowca z powie­
wającą na ruffe duńską ban 
derą. Bo przecież W dobie 
szybkościowców....

Duński motorowied m/s 
„Pasenhlld" jest pływającą 
chłodnią zaczarterowaną

przez Centralny Zarząd Prze 
mysłu Mięsnego dla magazy 
nowania mięsa i przetworów 
mięsnych. W nowocześnie 
urządzonych, wyposażonych 
w najnowsze urządzenia 
chłodnice w lukach statku, 
składa się wielkie ilości to­
waru. Codziennie motorów­
ki 1 samochody rozwożą mię 
so i smalec na statki i ląd.

A chłodnie w Szczecinie 
się budują... (Ł)

wielkości „Liberty”. 12 dni wy 
ładunku, we wszystkich trzech 
portach, faktyczny czas zużyty 
wyniósł w szeregu wypadków, 
22 dni. Notatka przytacza rów 
nież szykany i kruczki prawne 
utrudniające pracę obcych stat 
ków w amerykańskich portach 
drzewnych i zmniejszające ren 
towność podróży.

Jaką ocenę zdobywają na­
sze porty, w oczach tych su­
rowych i z pewnością nie 
grzeszących sympatią dla 
nas obserwatorów? W arty­
kule p. t. „Ruda ze Skandy­
nawii do Polski", mies’ęcz- 
nik informuje o doświadcze­
niach pracy statków handlo­
wych, przewożących szwedz 
ką rudę żelazną do naszych 
portów. Artykuł stwierdza, 
że szybkość wyładunku rudy 
wzrosła w naszych portach 
w tym roku dwukrotnie, w 
porównanie z ubiegłym ro­
kiem, trzykrotnie zaś w po­
równaniu do roku 1948.
Nie wchodząc w przyczyny, 

które wyzwoliły w naszym spo 
łeczeństwie nowe siłv produk­
cyjne. nie wspominając ani sio 
wem o warunkach społecznych 
które pozwoliły na powstanie 
ruchu współzawodnictwa pra­
cy, organ międzynarodowych 
kapitalistów stwierdza na su­
cho, że obecnie porty polskie 
wykazały się cyframi przeła­
dunku z których mogłyby być 
dumne najlepsze porty w Euro 
pie.

Czas zużyty na wyładunek 
rudy w tym roku wynosi w 
Gdyni i Gdańsku zaledwie 
65 proc, czasu ustalonego w 
umowie przewozowej, w 
Szczecinie zaś około 60 proc, 
umownego czasu.
Pismo cytuje normy wyła­

dunkowe podniesione ostat­
nio do 1000 — 2400 ton ton wy 
ładunku rudy dziennie.w za­
leżności od wielkości statku, 
dodając, że te podwyższone 
normy zostały już wprowadzo­
ne do nowych umów przewo­
zowych wpływając w ten spo­
sób na obniżkę kosztu tran­
sportu morskiego rudy, to zna 
czy obniżając koszt tego, tak

ważnego dla nas, surowca prze 
myślowego.

Autor artykułu nie zadaje so 
bie trudu, poważnego zanalizo 
wania zjawiska „szybkościowe 
go” przeładunku, nie widzi on 
potrzeby informowania swoich 
czytelników o tej nowej meto- , 
dzie pracy, tak różnej od „slow 
down” umyślnego zwalniania 
tempa pracy stosowanej przez 
angielskich i amerykańskich 
robotników portowych, w obro 
nie przed bezwzględnym wy- ■ 
zyskiem kapitalistycznym kon-; 
cernów portowych i żeglugo- I 
wych. Rejestruje on jednakże 
konkretne rezultaty naszego - 
wyładunku .szybkościowego”, 
cytując znakomicie krótkie o- 
kresy wyładunku statków pol­
skich i obcych, jak np. wyła­
dowanie w ciągu 47 godzin o- 
koło 10.000 ton rudy ze statku 
„Bałtyk”, w czerwcu r. b., wy­
ładowanie około 4.000 t. rudy 
w maju rb. ze statku „Orion”, 
w ciągu 20 godzin i wiele in­
nych.

Nowe metody przeładunko­
we w portach polskich, zauwa­
ża ostrożnie wspomniane pi­
smo „stosowane są z korzyścią 
zarówno dla portu, załadowcy 
jak i dla właściciela, czyli dla 
wszystkich zainteresowanych 
czynników.

J. Bronlsławski

Ankieta—plebiscyt „Kuriera"

Typujemy
5-ciu najlepszych sportowców
województwa koszalińskiego

HANOI.OWE

SPRZEDAM sypialnię, 
stołowy (komplety), róż­
ne inne meble, gardero­
bę damską i męską. 
Szczecin, Al. Piastów 11 
m. a. 3988

POSZUKUJĘ dwóch pokoi 
kuchnię, zwrot kosztów 
remontu. Wiadomość: 
S-go Lipca 7/8. 3979

NAUKA

Szkota 
kwa! filcowanych 
nauczycieli 
Wychowania Fizycznego

Coraz więcej podań wpływa 
do Liceum Pedagogicznego ty­
pu Wychowania Fizycznego w 
Stargardzie. Jest to pierwsza 
tego rodzaju szkoła na terenie 
naszych województw.

Szkoła przewiduje normalny 
program z zakresu liceum pe­
dagogicznego oraz obszerny 
kurs wychowania fizycznego. 
Absolwenci liceum będą za­
trudnieni jako pełnokwalifiko 
wanl nauczyciele wychowania : 
fizycznego w szkołach podsta- ' 
wowych, które powinny być ■ 
bazą dla sportu.
Podania o przyjęcie do szko­

ły należy kierować na adres: 
Liceum Pedagogiczne TPD ty­
pu Wychowania Fizycznego w 
Stargardzie, ul. Szkolna 2.

W dniu dzisiejszym zamiesz­
czamy kupon naszej ankiety— 
plebiscytu, p. t. „Typujemy 
5-ciu najlepszych sportowców 
Koszalina”, Kupony takie uka­
zywać się będą codziennie do 
dnia 13 bm.

Ankieta nasza ma na celu 
wyróżnienie 5-ciu najlepszych 
sportowców województwa ko­
szalińskiego którzy tak wyni­
kami, jak swoim postępowa­
niem w życiu i sporcie, za­
sługują na ten zaszczytny ty­
tuł.

Uczestnicy ankiety wplszą w 
załączonym kuponie nazwiska 
najbardziej, według nich, za­
sługujących na to zawodników.

Każde nazwisko, wpisane do 
kuponu, będzie punktowane. 
I tak zawodnik, którego na­
zwisko wpisał uczestnik ankie 
ty w rubryce 1-szej, otrzyma 
5 pkt„ w drugiej 4 pkt., w 
3-ciej 3 pkt.. w 4-tej 2 pkt., 
w 5-tej 1 pkt.

Na zakończenie ankiety, 
punkty uzyskane przez poszczę 
gólnych zawodników zostaną 
podsumowane. Ten zawodnik, 
który otrzyma największą 
ilość punktów, zdobędzie pu­
char prz.echodni „Kuriera” 
oraz zaszczytne miano „najlep­
szego sportowca województwa 
koszalińskiego”.

Uczestnicy ankiety mają moż 
ność zdobycia cennych nagród. 
Pierwsza z nich będzie

ROWER MĘSKI.

Zdobędzie go czytelnik, który 
w swym kuponie wskaże ko- ■ 
lejność nazwisk, zgodną z osta, 
tecznymi wynikami ankiety. 
Jeśli takich czytelników będzie.

więcej — rower i następne na­
grody będą między nich roz­
losowane. A dalsze są rów­
nież nie do pogardzenia. Będą 
nimi:

RĘKAWICE BOKSERSKIE, 
KOMPLET DO GRY

W TENISA STOŁOWEGO, 
OSZCZEP
oraz wiele wartościowych ksią­
żek.

Przypominamy, że kupony 
należy nadsyłać lub składać do 
Redakcji „Kuriera Koszalińskie 
go”, Koszalin, ul. Zwycięstwa 
1C8, w nieprzekraczalnym ter­
minie do 14 bm. Zamiejscowi 
powinni tak wysyłać, aby ku­
pony poczta doręczyła Redak­
cji najpóźniej dn. 1 bm. Zro­
zumiale że ilość nadesłanych 
kuponów nie jest ograniczona 
1 każdy może nadesłać dowol­
ną ilość kuponów.

A więc, przystępujemy do 
typowania najlepszych spor­
towców woj. koszalińskiego.

O przebiegach ankiety infor­
mować będziemy codziennie 
na łamach „Kuriera”. (ak)

Obwieszczenia
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Szcze­

cinie, ogłasza zapisy na 300-godzinne kursy 
przygotowujące do egzaminów czeladni­
czych w grupach: ślusarskiej, elektrotech­
nicznej, krawieckiej, kowalskiej, rzeźniczo- 
wędliniarskiej i ogólno-zawodowej. 
Przypomina się zainteresowanym, że ul­

gowy okres uzyskania kwalifikacji czelad­
niczych upływa z dniem 31 grudnia 19o0 r.

Informacje i zapisy: Szczecin, Plac Kiliń. 
skiego 3, Wejście „C”, od godz. 12 do20- 
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SPRZEDAM opłacone: 
dywany, meble (sprzęt 
ezteropokoj owego miesz­
kania). Szczecin, Zale­
skiego 3. 3980

KROJU damskiego, dzie­
cięcego. modelowania 
wyucza mistrzyni. Sikor­
skiego 3/2. 3982

L O K A L 8

MŁODY, solidny, poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego, chętnie z utrzy­
maniem. Oferty Kurier 
„3980". 3960

MATEMATYK udziela 
lekcji oraz języka rosyj­
skiego. Bogusława 43/11.

3986

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowo­
ści. Łódź skrytka 163.

* K-1MS

KOSZALIN
Kino „POLONIA” „Młodzi niaryna
rr.e". prod. radź. Pocz. seans. 18 
I 20.

Co, gdzie, kiedy?

AGAPIT KRIZOE czyli ROBIMOA KRUPKA W

Kołysanie okrętu stało się silniej­
sze. Agapit pojął, ii przypłyń.’ 
iiflillt żaglowiec ze, skały, i te 
‘jHuppy”... tonie płynąc, lub tez pły­
nie tonąc. Tak upłynęła przeszło 
godzina.

Marynarz był już snokoiny. 
Rozważał.

—No, cóż, jestem ofiarą walki mię­
dzy człowiekiem a przyrodą. Kiedyś 
będzie tych ofiar mniej.

Zapalił wirgińskie cygaro.
—Rozejrzę się jeszcze po tym 

pięknym święcie.
Oczyma śledził krąg horyzontu. 
Szalup nie było widać.

—Już ich nie ma.—Ale tam. cc 
tam?,..

Na horyzoncie zarysowało się 
wąskie, szare, pasmo.

—Ląd? Wyspa?
Przypływ morza pchał okręt w 

kierunku szarego pasma.
Była już noc, kiedy "Huppy" osiadł 

na mieliźnie. Fantastyczne ko ntury 
pagórków porosłych palmami ryso­
wały się na iasnym tle gwieździstego 
nieba-

—Miałeś jak dotychczas szczęście, 
Agapicic—powiedział sobie w duchu 
marynarz.—Ale teraz do pracy.

Jeszcze przed odpływem zgromadził 
na wyspie daleko od brzegu całą 
górę: broni, odzieży, żywności, narzę­
dzi, medykamentów... Co się tylko 
dało.

Dalszy ciaa nastaoi.

Nr telornnów BirsS PnSarne 333. 
Milicja 537 Pogotowie eCK 100, 
Kurtei Koszaliński 230

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Chłopiec z 
przedmieścia", prod. radź O>zwol. 
od lat 12. Pocz. seans. 18 I 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem", 
ul. 3-go Maja.
reletouy Pożar — 13-33. Milicje — 
42-32 12-12 Pogotowie OS - 22-11,
Pogotowie POR 33-11. teksówzi — 
31 96. „Kurier Kosaallńskl”—J3-7Ł

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Aleksander 
Newski" prod. radą. 1 „Maaret" 
prod. ttAsUtej.
tale tony: Pożar — 33. Mllloja— 321, 
•ogotowie PUK - 425.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ": „Legitymacją 
partyjna" prod. radzieckiej. Oozw. 
od lat 18. Początek seansów ls l 20. 
w niedzielę 1 święta 16.
Telefony: Polar - IW, Milicja — 
N4. Pogotowie ratunkowa - MS.

Fachowcy poszukiwani

Referenta płacy i pracy, ref. socjalnego, 
2 wykwalifikowanych palaczy do centr. o- 
grzewania oraz 2 pomocników zatrudni od 
zaraz Państwowy Teatr Polski- Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne Państwowego 
Teatru Polskiego, ul. SwarożycaS, pokój 64. 

K-1585

OGŁOSZENIA DROBNE



Ob. Henryk Zlellńtki W . lin. Przez 
małżeństwo z obywatelem polskim 
osoba posiadająca obce obywatel­
stwo, uzyskuje obywatelstwo pol­
skie, a tym samym ma prawo do 
Pobytu i zamieszkania na terenie 
Państwa Polskiego. Tym bardziej, 
te s małżeństwa tego urodziło się 
troje dzieci. Związek małżeński 
musi Jednak być zawarty ważnie 
według przepisów prawa małżeń­
skiego, obowiązującego w Polsce.

codawca rozwiązać umowę z ko 
btetą znajdującą się w ciąży, a 
ważnością natychmiastową w dniu 
zamknięcia zakładu, praktycznie 
zatym, po zgłoszeniu przez panią 
ciąży, wypowiedzenie winno być co­
fnięte, a umowa zostanie rozwią­
zana z dniem likwidacji zakładu

Stadion Związkowca
pod znakiem niecodziennego meczu

Ob. Stanisława K. Szczecin, ul. 
■ublaława. Wypowiedzenie przez 
pracodawcę umowy o pracę w okre­
śla ciąży Jest nieważne, pod wa­
runkiem jednak, że kobieta będąca 
w ciąży pracuje w danym zakła­
dała pracy przynajmniej od 3 mie­
sięcy. Fakt ciąży musi być udowo­
dniony świadectwem lekarskim. 
Również w okresie przerwy w pracy 
po porodzie (12 tygodni) nie wolno 
wypowiedzieć umowy o pracę.

Jeżeli zakład pracy ulega zupeł­
nej likwidacji, wówczas może pra-

Ob. Jakubowski Z. Szczecin—Go­
ścino. Małżeństwo zawarte w Nlem 
czech w r. 1943 Jest wobec władz 
polskich ważne Jedynie wówczas, 
Jeżeli zostało zawarte zgodnie z 
przepisami prawa małżeńskiego pol­
skiego, obowiązującego w tym cza­
sie w danej dzielnicy.

Niezależnie od tego, należałoby 
wystąpić z pozwem rozwodowym do 
Sądu Okręgowego w Szczecinie.

Akt urodzenia można odtworzyć 
w postępowaniu w Sądzie Grodz­
kim. Przy zawarciu małżeństwa. 
Sąd na wniosek Stanu Cywilnego, 
może zwolnić od przedkładania ak­
tu urodzen'a, przy zawarciu związ­
ku małżeńskiego.

Przez kilka tygodni między 
tnwą a bialogardzkimi gospoda 
mi spółdzielczymi panowało za­
wieszenie broni. Wprawdzie za 
mieszenie działań wojennych 
nastąpiło na skutek mojego wy­
cofania się z pola walki na z 
góry upatrzone pozycje, które 
w tym wypadku stanowiły po 
mieszczenia nowootwartego ba~ 
ru mlecznego, tym niemniej był 
to tylko mój manewr wojen­
ny, gdyż pragnąłem nabraó sił 
do dalszej walki o śniadania po 
pularne i obiady.

Nic więc dziwnego, że kiedy 
w niedzielę o godz. 13.1,0 usiad 
lem znów z bojową miną do 
zbiorowego stołu w gospodzie 
nr 2, obsługa przywitała mnie 
niemal z sympatią. W spojrze­
niach kelnerów, tak przynaj- 
mniej wydawało mi się, kryło 
się lekkie politowanie. Pierw­
sze 30 minut oczekiwania na 
kelnera minęło mi na oblicza­
niu ilości obsługi (naliczyłem i 
osoby), stołów (18 szt.) krzeseł 
(6i szt.) i wszystkich kwiat' 
ków wymdlowanych na ścianie. 
Wobec tego, że kelner nie przy 
chodził do mojego stolika w dal 
szym oiągu, następne 30 minut 
poświęciłem na obejrzenie po- 
pstrzonego przez muchy żyran­
dola i przeczytania odcinków po 
wieściowuch u) czterech dzienni 
kaoh. W międzyczasie głośnik 
na sali obwieścił, że minęła 
właśnie godz. 15-ta. Uńegulowa

Impreza sportowa artystów 
i dziennikarzy, którą dzisiaj 
będą mogli miłośnicy teatru, 
cyrku i dziennikarzy z całego 
Szczecina oglądaó o godz. 11.30 
na stadionie Związkowca, roz­
poczęła się faktycznie już wozo 
raj.

W mieszkaniach prywatnych 
wszystkich zawodników jest 
przysłowiowa Sodoma i Gomo­
ra. Każdy z nich bowiem tre­
nuje skoki, pchnięcia czy też 
woleje aż... Właśnie to aż żo­
na jednego z poważnych dzien­
nikarzy użala się, że mąż — 
zawodnik trenując różne strza­
ły stlukt pamiątkowy serwis z 
prawdziwej Jeleniogórskiej por 
celany. Inni poobrywali firan­
ki, obrazy.

Co wrażliwsi zawodnicy od 
wczoraj już trzęśli się z tremy.

Pod znakiem meczu stała rów 
nież praca wszystkich „zawod­
ników’.’. Artyści i dziennikarze 
w myślach trenowali podawa­
nie piłki i zmiany pałeczek szta 
fetowych.

Największe komedie odbyły 
się przy przymierzaniu kostiu­
mów, składało się bowiem zaw­
sze tak, że chudy dostawał spo­
denki obszerne a tęgi małe.

Sam mecz jednak da pubiicz 
noś ci napewno wiele uciechy, 
ale o tym już na boisku.

A więc wszyscy miłośnicy 
sportu, teatru, cyrku, radia, 
prasy itd. spotykają się dzisiaj 
na stadionie Związkowca ul. 
Twardowskiego za Akademią 
Handlową o godz. 11.30.

Jak nam donoszą, bardziej 
poważni mieszkańcy Szczecina 
stanęli już wczoraj w kolejce 
przy kasach. Ci przynajmniej 
mają gwarancję, że destaną 
bilety.

Spotkanie sędziuje popular­
ny arbiter szczeciński p. Dixa.

. (Ra:c)

Echa artykułu dyskusyjnego
Brak konsekwentnego wychowania,
powodem zajść

LZS - y przodu ą 
w akcji odbudowy 
Warsiauy

W związku z ogólnopolską 
akcją odbudowy Warszawy, 
sportowcy woj. szczecińskiego 
urządzają szereg imprez, któ­
rych całkowity dochód zosta­
nie przeznaczony na odbudo­
wę Warszawy. I tak; LZS Ró­
żańsko rozegra mecz piłkarski 
z jedną z drużyn-robotniczych 
ze Szczecina. LZS Staw spot­
ka się w meczu piłkarskim z 
Kolejarzem Myślibórz i LZS 
Sitno. W Kamieniu 24 bm. 

odbędą się mi­
strzostwa lekko 
atletyczne szkół 
Średnich Pomo­
rza Zachodnie­
go. W Golcze­
wie zawody ko 
larskie, a w 
Czarnogłowie 
mecz piłki siat­
kowej- Ogniwo 
Kołobrzeg orga

nizuje mecz tenisowy z Ogni­
wem Kamień, a Budowlani za 
wody motocyklowe. Wszyskie 
te imprezy przyczynią się do 
popularyzacji sportu w terenie 
i zachęcą na pewno inne koła 
sportowe do zorganizowania 
zawodów na ten sam cel.

(h. d.)

Rozpoczęta na łamach r.asze 
go pisma dyskusja na temat 
podniesienia poziomu sportu 
w Koszalinie przynosi coraz to 
nowe wyniki. Liczne listy czy 
telników nadchodzące do na­
szej Redakcji świadczą o tym, 
że jest w Koszalinie wielu lu­
dzi, którym bliska jest sprawa 
sportu- Sportu prawdziwego 
który ma wychowywać mło­
dzież i odciągać ją od dróg wy 
stępku.

Tym podajemy wyjątki listu 
jaki pisze do nas ob. Stanisław 
Bardyga z Koszalina naświetla 
jąc warunki piłkarzy.

—...jesteśmy prawie bez opie 
kj — pisze Bardyga..- nasz klub 
Związkowiec faktycznie nie 
ma zarządu,

...trenujemy jak możemy, 
trzeba jednak kogoś kto by 
się nami opiekował. Potrzebny 
nam przede wszystkim zarząd, 
któryby pracował aktywnie 
i w potrzebach przychodził z 
pomocą-

W dalszym ciągu swego li­
stu ob. Bardyga jako przykład 
przytacza wypadek zlekcewa­
żenia przez zarząd KS Związ­
kowiec wyjazdu drużyny na 
mecz o mistrzowstwo junio­
rów.

Takie wypadki powodują 
zniechęcenie wśród zwolenni­
ków i konsekwencje rozłama­
nia się całej drużyny.

W większości listów Czy­
telnicy donoszą, że mało

jest jednak wypowiedzi na te­
mat braku wychowania morał 
nego i ideologicznego sportow­
ców przez kluby. Brak szkole­
nia ideologicznego oraz wycho 
wanla zawodników jest powo­
dem powtarzających stę na 
boiskach i salach wystąpień 
niegodnych sportowców Polski 
Ludowej.

Nie ma krytycznych głosów 
ludzi którzy na trzeźwo obser­
wują asportowe, wywoływane 
przez wrogów klasowych zaj­
ścia, widzą ich przyczyny i 
wiedzą jak można im zapobiec-

Czekamy właśnie na głosy 
tych ludzi. Oni to powinny na 
łamach „Kuriera” piętnować 
te wystąpienia, oraz wykazy­
wać ich źródło, tak długo aż 
atmosfera sportu koszalińskie 
go się nie oczyści. Należy syg 
nalizować o niedociągnięciach 
tak długo aż sport tamtejszy 
osiągnie należyty mu poziom.

(Rak)

O tym 
i o owym

ATRAKCJA ZA DRUTEM ’* 
KOLCZASTYM

Główną atrakoją snobów w Wa­
ri tz stanowi w tej obwili książę 
Windsor z żoną. Książę oświadczył 
ża korzysta z pobytu .by pisać swe 
pamiętniki..., grać w golfa kąpać 
się. ' 1

Atrakcyjnym gościom dano do 
dyspozycji osobną plażę, przylega­
jącą do hotelu, w którym zamiesi- 
kall, ogrodzono Ją Jednak 1 posta­
wiono na straży dwóch poltojantów. 
„Wołałbym się kąpać w tłumie, 
miał oświadczyć lulążę — bo lubię 
zachować incognito" — gdy soba­
czy! swój... boks plażowy.

Wówczas Jednak kapltalltol ho­
telowi w Blarltz pozbawieni zosta­
liby korzyści s reklamy. Jaką sta­
nowi osoba księcia 1 Jego żony.

GROŹNE DOŚWIADCZENIE

O wypadku szlachetnej ofiarności 
w służbie ludzkości donoszą z Me­
diolanu. Lekarka Klara Pont) po­
stanowiła na własnym organtżmle 
zbadać, czy chorobę raka można 
przenieść za pomocą zwykłego do­
tknięcia.

W tym celu przyłożyła do Piersi 
pochodzącą od chorej na raka rop,, 
zawierającą zarodki raka Na do­
tkniętym miejscu utworzy* się 
wkrótce guz rakowy.

SKUTKI ZŁEGO PRZYKŁADU

W londyńskim „sunday Chronic­
ie" ukazało stę następującej treści 
drobne ogłoszenie: „Pod krzesłem 
kinoteatru Bechenham znaleziono 
po ostatnim seansie filmu „ po­
całunek w cleniu", dwa garnitury 
sztucznych zębów". - ’ ‘

przysłowiowa zlmnokrwtotośd bry­
tyjska widocznie opuszcza AngU- 
ków w ciemnościach sali ktnowój.

„RYCYNU8U" 
NIE BĘDZIEMY JU2 

SPROWADZAĆ

Znany i niezbyt labtaby pwes 
naszych „milusińskich" środek te- 
cznłczy „rycynus", stanowi równlet 
ważny składnik smarów, uśywsaych 
do maszyn, które pracują aa wol­
nych obrotach. Dotychczas rycynus 
sprowadzaliśmy * Mgranlcy. Wio. 
rem Związku Rkdzleckiego, który 
od wielu Już l»t plantuje roślinę, 
stanowiącą surowice rycynusu, rów. 
nleż 1 w Polsce przystąpiono <to 
uprawy „rącznlka". wielohektarowe 
plantacje rącznlka znajdują •<* Jut 
obecnie w Wlelkopolsce. Jesteśmy 
na najlepszej drodze w kierunku 
osiągnięcia samowystarczalność! w 
produkcji „rycynusu".

»KąD POCHODZĄ NAZWY: 
„MALARIA" « „KOKLUSZ"

Malarią Jest chorobą, znaną Jut 
w starożytności. Rzymscy lekarze 
łączyli słusznie powstawanie tej eho 
roby ze złym klimatem, czyli „złym 
powietrzem" (mała aura), stąd jej 
nazwa. Nazwa „kokluszu" powstała 
sro Francji w XVI w. W czasie 
śy™. W związku z epidemią kazzlu, 
lękano polecali przykrywanie słowy 
— w celu ochrony przed przezię­
bieniem — specjalnym kapiszonem, 
zwanym wówczas „klulkul" f dla­
tego chorobę zaczęto nazywać „klnl 
kuszem", a następnie „kokluszem".

Ogólnopolskie
zawody kajakowe

zs Spójnia organizuje w 
dniach 16 i 17 bm- pierwsze w 
Warszawie po wojnie ogólno­
polskie zawody kajakowe. Do 
tychczas uczestnictwo zgłosiło 
200 zawodników, z 9 klubów, 
a spodziewane jest zgłoszenie 
dalszych 8 zespołów.

Mistrzostwa 
gimnastyczne 
zrzeszeń 
sportowych

W Łodzi odbywają się mię- 
dzyzrzeszeniowe zawody gimna 
styczne o mistrzostwo Związ­
ków Zawodowych. Zawody ro 
zegrane zostaną na stadionie 

Widzewa. Udział 
w nich weźmie 
40 zespołów, z 
ponad 240 za­
wodniczkami 1 
zawodnikami, re 
preaontującymi 
9 zrzeszeń spor 
towych. 
W konkuren­
cji kobiecej star 
tować będą ru­

in.: Rakoczy, Reindlowa,
Skirlińska, Kurzanka, Knipian i 
ka, wśród mężczyzn zaś: mistrz 
Polski P. Gaca, Radojewslki, 
Kleinert, Sobala, Solarz, Paw­
łowski, Kuciasz i Kulik.

A. K O P T 1 A .1 E W A

Miłość

dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej Q

A oni na to: „A tutaj nie ma gór?! Nie ma 
ryb?! A uszka też zaraz zrobimy”. I zrobilil 
Sam nawet farsz szykowałem, pokażywałem 
im, jak i co trzeba. Ale i tak nie mogły do- 
rówać tym, które moja żona robi! — „Nie — 
powiadam — niby to samo, ale zupełnie nie 
tol I góry nie takie, i pierożki nie takie, po­
jada lepiej na moją Syberię! No i pojecha­
łem!... Przepadł Kozak... — zakończył z 
westchnieniem Chiżniak.

Warwara Wróciła bardzo szybko, zdążyła 
gię Jednakże przebrać. Miała teraz na sobie 
szarą bluzę z zamszowym paskiem, ozdobio­
nym szeroką klamrą, gładką, skromną spód­
niczkę i pantofle na gołych stopach. Wyglą­
dała po domowemu i wydawała się jeszcze 
młodsza, prostsza i milsza.

— No, Wariu — odezwał się Chiżniak — 
bierz się do pracy, towarzyszko komsomołko, 
a my zbrobimy sobie przerwę na papierosa. 
Co tam słychać w domu? Co tam dzisiaj szy­
kuje dla nas Helena Denisówna?

— Robi, co może, a nawet duto więcej... — 
odpowiedziała Warwara niskim, piersiowym 
głosem, rzuoając łobuzerskie spojrzenie na 
doktora. — Ugotowała Już obiad i ciasto stoi 
w piekarniki-, a sama mr.siala lecieć do szpi­
tala, b? tam ł>>viś t nd”v perfid.

— Wzyw- rS? — ^r-tał zamyśl:’,ry Chiż­
niak, wyciągając z kieszeni tabakierka

— Tak, tak, wezwono — powtórzyła Waria, 
rzucając znów wymowne spojrzenie na dok­
tora-

— A ciasto siedzi w pierkamiku?
— Siedzi.
— Na pewno się przypaliło!
— Wcale nie! W tym cale rzecz: Helena 

Denisówna znalazła nową kucharkę...
— Nową kucharkę?
— Tak. Wyciągnęła ją prosto z samochodu 

i kazała jej pilnować gotującego się mleka, 
ciasta i małej Nataszki... Doktorze, pańska żo­
na przyjechała — dodała cicho Warwara.

— Och, Wariol — nasrożoną jut twarz dokto 
ra rozjaśnił szczęśliwy uśmiech, potem zbladł, 
wysypał przez nieuwagę przygotowany tytoń, 
rzucił bibułkę i, przeskoczywszy ogrodzenie, 
poszedł szybkim krokiem do wsi

Chiżniak podniósł łopatę i zaczął leniwie ko­
pać, ale po chwili przestał i zapytał:

— Jak wygląda jego żona? Ładna?
— Ładna! A na rosyjski gust na pewno bar­

dzo ładna! Wśród nas, Jakutów, w ogóle ta­
kich nie ma. Włosy ma jaśniutkie, jak Natasz- 
ka, a oczy zielone....

— Hm, zielone oczy! Jak myślisz, ładne są 
takie zielone oczy?

Warwara zmieiszała się, ale po chwili rzekła 
z przekonaniem:

— Jeżeli nasz doktor wybrał sobie żonę z 
takimi oczami, to znaczy, te są bardzo ładne-

Gdy doktor Arżanow szarpnął drzwi, O ga 
stała już na progu i omal nie upadła. Chwycił 
ją w ramiona i wniósł do pokoju.

— Droga moja! Kochana! — powtarzał 
wciąż to jedno słowo, trzymając jej głowę w 
swych dłoniach, na przemian aułując i patrząc 
miłośnie na jej uradowaną twarz. — Ola, ko­
chanie moje, czy td ty naprawdę?! — pytał 
i znów całował, a ona głaskała jego ręce t a- 
miona, drżąca i szczęśliwa.

— Skąd masz ziemię na policzku? — spytał 
zdziwiony i natychmiast się zarumienił. —

Przecież sam jestem cały pobrudzony ziemią! 
Wybacz mi, kochana , zupełnie zapomniałem.’. 
Przekopujemy przecież ogród, ja j Denis Chiż­
niak — rzeki i objął ją znowu. — Taki jestem 
szczęśliwy! Cieszę się jak smarkacz! — Dok­
tor roześmiał się wesoło.

Mała, dwuletnia NatasZka wyszła z kącika, 
gdzie bawiła się zabawkami, i podszedłszy bli­
żej utkwiła w nich oczęta: dziwił ją widok 
dorosłych ludzi, którzy na przemian śmiali 
się i całowali.

Olga spojrzała na jej okrągłe ślepki i usta 
jej nabrały wyrazu pełnego goiyczy. Rozpła­
kała się opierając jasną głowę o ramię męża.

— Cóż możemy poradzić, Olu? — powiedział 
cicho Iwan ze smutkiem- — Nie płacz, kocha­
nie, spójrz, Nataszka widzi twoje łzy i sama 
też zaraz się rozpłacze. Jut ma buzię w pod- 
kówkę. O-o-oi już płacze! Ja się chyba też za­
raz tu z wami popłaczę...

— Co tu się dzieje? Kto tu krzywdzi moją 
kochaną córeczkę? -r* odezwała się stojąca na 
progu kobieta. Była dość młoda i miała bar­
dzo miłą jrowierachowność- Płonęła cała zdro­
wym rumieńcem i choć na dworze było jesz­
cze dość chłodno, jak to zwykle bywa wczesną 
wiosną, miała na sobie suknię z krótkimi rę­
kawami i rozpiętym kołnierzem. Biło od niej 
zdrowie i radość życia — trudno było płakać 
w jej obecności. Uspokoiła prędko Nataszkę, 
potarmosiła i rozweseliła Olgę, po czym zajęła 
się kuchnią i garnkami. Ręce jej poruszały się 
zręcznie i celowo.

Opowiadała zajmując się jednocześnie gos­
podarstwem:

— Urodził się chłopczyk, duży, ale słaby. 
Strasznie wymęczył matkę i sam już ledwie 
zipał. Dyżurowała młoda niedoświadczona a- 
kuszeirka i naturalnie bardzo się przelękła- Ja 
sama, choć lut dwadzieścia lat pracuję w za­
wodź'". fiakże stchórzyłam- dz'eckn martwe 
i już! Miminiam się dobrze napracować, nim 
mały złapał oddech. Tylko łyknął trochę do.

wietrzą i jak nie znacznie krzyczeć! — 
rnyńlę sobie — możesz sobie krzyczeć, n> 
zdrowie. A u mnie w domu tet wydarzenie 
‘ nie ma. czasu ci Mę przyglądać!” ,

— U nich się stołuję, a mieszkam w te] pm 
łowię domu — objaśnił Iwan Iwanowicz, wno­
sząc walizki na ganek po drugiej stronie do- 
mu. — To małżeństwo jest po prostu wspanit. 
>e, na pewno bardzo oł»oje polubisz. Mieszki 
u nich jeszcze młoda dziewczyna, Warwara 
Gromowa... -

— Dziewczyna? — powtónzyła Olga, kładąc
Pa?""1 na st6‘ 1 w Kabinecie
“ „ Objęła go znowu, ale przytulając
wa,rLdo jeg0 Piersi, spytała jeszcze: Czy to 

ta, która tu przebiegała?
— Tak Tojnoja dawna Pacjentka, operowa­

łem ją. Miała perforacyjną rane w żołądku. 
Chodzi teraz do felczerskiej szkoły i pracuje 
w szpitalu; skończyła siedmlotelnią szkołą 
dużo jest teraz szkół w jąkuckich wsiach- z 
początku była strasznie dzika, nieśmiała, bar­
dzo milcząca, a teraz się rozwinęła I jaka 
ładna!

— Nie zakochałeś się przypadkiem?
— Ależ skąd Ja do niej! Tyle młodzieży Się

uwija dokoła niej! ; ;
— Tylko to stanowi przeszkodę? — zapytała 

Olga odsuwając się obrażona.
— Ty sama wiesz najlepiej, co Jest przeszkol 

dą — odpowiedział śmiejąc si„ doktor i przy, 
tulił żonę do piersi.

1S
Stół był nakryty do obiadu; Chitniak umyty, 

w haftowanej koszuli, jut piąty raz wycho. 
dził na ganek nasłuchując, czy nie idą sąaia. 
dzi Warwara przestała już poprawiać to Pr 
waniki i firanki to serweteczkj i pomagała 
dwom starszym chłopakom reperować futbtr 
lówkę Doktor 1 Olga wciąż jeszcze nie nad. 
chodzili . ’

(Dalszy du lnMK>

Przez nasze okulary
Do trzech razy sztuka

lem mój zegarek lecz gdy pod­
niosłem znów oczy zrobiło mi 
się nagle słabo. Na salę wkra~ 
czala nowa drużyna kelnerów 
zmieniająca poprzednich, z któ 
rych rzecz prosta nie pozostało 
już śladu. Zrezygnowany nie za 
żądałem nawet książki zażaleń, 
około 20 minut po godz. 15, 
przybył wreszcie kelner do oku 
powanepo przez mnie stolika i 
oznajmił, że obiady popularne 
już wy szły Ul ,

Z kamienną twarzą zamówi' 
łem na 3 godziny naprzód ko­
lację. Na śniadanie zamóuśe o~ 
biad, podczas obiadu zamówię 
kolację, a wieczorem śniadanie 
na dzień następny!. Noc spędzi 
łem na obmyślaniu dalszych 
pomysłów racjonalizatorskich 
dziedzinie zbiorowego żywienia.

Rano, idąc do pracy o godz. 
7.30 zostałem drzwi gospody 
zamknięte na cztery spusty. O' 
kazało się, że w kuchni nie roz 
palono jeszcze ógńia: nie ma 
więc śniadań.

Z goryczą człowieka pokona­
nego w walce o słuszną spra­
wę wróciłem z powrotem jako 
stołownik do baru mlecznego. 
Jestem obecnie w kółko mle­
kiem karmiony jak za dobrych 
niemowlęcych czasów, Co wie­
czór sprawdzam w domu czy 
przypadkiem nie wyrastają 
mi po raz druf/i mleczne zęby.

P. S. wymieniłem na tym 
miejscu gospodę Nr 2 co nie 
uprawnia jednak gospody Nr 1 
dio mniemania, że TU jest ina­
czej. Historia z obiadami pow­
tarza się TU jota w jotę, z tą 
tylko różnicą, że w gospodzie 
Nr 1 przestałem jadaó dwa mie 
ślące temu .Nteco nadziei mam j 
tylko w pogłosce, ie w najbliż- j 
czym czasie uruchomiona zosta 
nie gospoda Nr 3. A więc, do 
trzech razy sztuka. (iks)


